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WYCHODZI CODIENNIE RANO OPRÓCZ DAL POŚWIATECZNYCH. 
Adres Redakcyi I Administracji: kijów, Kroszczątyk 38. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi No 16-72. 


Rękopisyw Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Stały Teatr Polski 


SALA KLUBU „OGNIWO* 
(Kreszczatyk Nr 1). 


W czwartek dn. Lady Frederick 


20-g grudnia r. b. 99 aktach Fzedericksa. 
Szczegóły w programach. Ceny miejsc zwyczajne. 'Początek o godzi- 
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni Wł, Idzikowskiego (Kreszczatyk _ Nr 35, E 858), a w dzień 
przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo od godziny 6 wiecćz. do końca 
przedstawienia. W niedziele 1 święta kasa klubu „Ogniwo* otwarta 
od godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i ed g. 6 wiecz. 'do końca przedźt, 
ANONS: W sobętę dn. 22 grudnia popu- W sej «6 dramat w 3 aktaċh 
larne przedstawienie po cenach zniżonych 1» osti St, Wyspiańskiego. 
W niedzielę dnia 23 gruinia przedstawienie jubileuszowe ku uczczemiu 
100 rocznicy urodzin J. f. Kraszewskiego. Odczyt o |]. I. Kraszew- 
skim wygłosi autor Józef Kotarbiński kierownik literacki Warsz, Teatr. 
Rzadow. Występ p. Bolesławy Nałzćz art. Warsz Teatr. Rządow. pRa- 
daiańitł Panie Kochanku!! anegdota scen, w 3 akt. |. I. Kraszewskiego. 
Główny reżyser K. Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M. Bogusławski. 

ekcya 


Teatr , „Sołowcow”” e did ROW A. 


Dziś po raz pe kz sztuka W. Aleksandrowa Waza pewnego 
małzeństwa'' w 4ch aktach Reżyserya N. Krasowa. Bilety na na 
się>ne przedstawienie nabywać można po za koleją. Początek o godz. 8 
w.eczorem, Ceny miejsc zwyczsjoe. Bilety nabywać można. W piątek 
daia 21 po raz ostatni T. S.łohuba p,Zatkładnioy życia” w 4 aktach. 
W sobotę d. 22 po raz 20 ty komedya-satyra G. Dregely „„Dabrze skro- 
jony frak” w 4 akt W Sobotę dnia 20 grudnia benefis I. Słonowa— 
M. Lermontowa Bal Miaskowy”. W próbach: zyQdwrotna strona 
zycia” w 3 ch aktach Benavente, p;,Człowiek, który widział dya- 
kła” Pa- Rapertusr świąteczny ogłoszony oddzielnie. 
Sprzedaż biletów na repertuar Świąteczny rozpoczęta. 

Dyrexcya M. Topor - Bagrowa. 


Teatr Miejski. Dziś dnia 20 go grudnia po raz 1-szy 


po wznowieniu p,Wałkiryo!', Biorą udzisł (według alfa». ros) pp: An- 
tonowicz, Bołkońska, Burska, Woronieć Montwid. Dratomirecka, Karpo- 
Wi, Orłowa, Ponomariewa, Czikirska, Juniewicz, Jansa; pp.: Orieszkiewicz, 
C.:sewicz, Sżwecć. Początek o godz. 8-ej wiećz. Jutro dnia 21 go grudnia 
przy udziale artystów odeskiej opery pp.: E. Dolirina i D. Kamionskiego 
mCyrulik eowilaki'. W sobotę dnia 22 go przedstawienie z odd.iałem 
koncertowym przy udziale artystów opery i teatru „Sołowcow”*, i bale- 
tu 1) „Camorra”, 2 Oddaiał koncertowy i Balet "(tańce z Nocy 
Walpu:gii W niedzielę dnia 23 grudnia z powodu genere lnej próby 
baletu ypWiewzczka falek”, zapowiedz ane w południe przedstawi nie 
pRusłam i Łudmiła'* >ostaje odłożone, Pieniądze za bilety kqędą zwró- 
cone. Wieczorem po cenach zwykłych „,„Zydówka”, Bilety aabywać 
mozne, Ogłoszony został repertuar Świateczny. Bilety nabywać można 


„Carmen kijowska” 


s urże imitacye, parod e, tańce w 3 akt Balet „Fio- 
metta“ J. Czi- Paro- 
stiakos a. Championat walki. dya. 

bierze udr., ćsła trupa. Początek o godz.8 i pół wiecz. 
Jutro revue sensac. „Kjowie, korz staj z chwili“ 
Bilety nabywać można w księgarni w. Idzikowskie- 
o Kreszczatyk Ne 35 od wodziny -10 ej do 3-ej po 
Dyr. N. BUTLER. 


ników Sztuki pod artystycznera kie- j 
rownictwem Fr. Rychłowskiego, b. 
dyrektora Warszawskiego Teatru 
Zjednoczonego. 4962 
éi komedya w 3ch 


Dziś po cenach zwy- 


TEATR kłych po raz 2 gi 


W. N. Dagmarowa 
(Meryngowska 8) 


OPERETKA 


UYREKCYA 


M. P. Liwskleno. 
Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


We czwartek d. 20 grudnia cyrkowe przedstawienie w 3-ch odd:iałach: 
Biorą udział Trio Planetti — ekwilibriści i parterre akrobaci, angielscy 
burlesk-xlowni pp.: Wood i May i wiele ia. O godz, JO i pół wieczorem 
wal zą' aey dwag rewanż Pie ar de Koloss i Ujbo, 2) Wanek Szwarc 
i Spul, 3 Hanzen I Krafort, 4) Amallu 1 Miedwie tem; 5) Goer i Laube 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. Dnia 26-go, 21-go, 28 i 30 grudnia 
o godainie ipo poł. . przedstawienie „dla dzieci, „w. którwth -saans2że- 
wano znakomitego klowna J- Wanemana 30U najrozmaitezych zwierząt. 
Í O EB OOOO "RZ r | de coto 


poł, ód 6 w. w kasie teatru. Pel. 


TOWARZYSTWO WYROBÓW BŁAWATRYCH 


„zaak Szwaroman” 


dom własny obok Domu Kontraktowego. 5560 


„ujwiężizy sklop towarów Hawat, w Kijowie" 


We wszystkich 30 oddziałach hur- 
towej i detalicznej sprzedaży, po- 
siada dobre, pożyteczne i tanie 


Podarunki. 


fe A L ABEIKOSOWA iN sce 


Filia Kijowska: Kreszczatyk Nr 27. Telefon Nr 16-11. 


Owoce w cukrze 
wkoszyczkach i na wagę. 


Pp. zamiejscowym kupującym detalicznie, wysyłamy za za- 
liczką. Gonniki i opakowanie gratis. 2503 


C 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


@ Bracia Jelisiejewy | 


Petersburg, Moskwa, Kijów. 
FILIA KIJOWSKA: Mikołajowska, 'róg Kreszczatyku. Telef. 1005. 
azampan, Ìi- 
Wina zagraniczne iry rosi 
skie winogronuwa wina. Cygara hawańskie. Pæ- 
pierosy egipskie. 5663 


OTRZYMANO SZAMPAN Etoile du Nord Tisane de Champagne 
Reims (Wino francuskie, butelkowane w Petersburgu). 
zza Cena za Butslkę 2 rb. 25 kop. 


Reprezentant 


Podolskiego 
Towarzystwa 


Akcyjnego 


STEFAN DEREWOJED. 


Superfosfat, kainit, sole pot:sowe, 
tomasówka, saletra, 


Adres: Płoskirów-Derewojed. 
5620 Płoskirów, wieś Malinicze, Stanisław Nowosielski, 


|--Teatr t LEO "2 MAJ: O REM DO 


Kijowskiego Polskiego Tow. Miłoś- H 


Bank Handiowy w Warszawie 
Moskiewski Bank Kupiecki 
Bank Zjednoczony na KreszczatykuiFilia na Padole 


Rok VII. 


Czwartek 20 grudnia 1912 r, (2 stycznia I9I3 r.) 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
Za granicą 150 4.50 9—  18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępRy raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane* 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


a 


NONO 


ODDZIAŁ KIJOWSKI „LL 23 telefon 403. 


58 28 BB BB RH BB 88 S BA cd w EB BE BO A 


WYSZEDŁ Z Sałku 


„KALENDARZ KIJOWSKI: 


LEONA IDZIKOWSKIEGO 


na rok 19413 i zawiera, 


Oprócz zwykłych wiadomości kalendarzowych, adresów i informacyi — artykuły: Tadeusz Czacvi 
Wspomnienie w 100-ną rocznicę zgonu, napisał A/. Dubiccki; Genersł Krzysztof Karmicki. syl- 
wetka historyczna, napisał M Dubiecki, Zakom Q:0. Dominikanów w Kijowio. Szkic z prze- 
szłości Kijowa, napisał Fr. ftawita Gawroński; Jezet Ignacy Kraszewski w Odesie w 1833 roku, 
napisał I. Dlioduszewski, Rozwój przemysłu na Rusi, szkic hystoryczno-statystyćzny, napisał 
Zygmunt Przyremlel, Bolesław Prus, wspomnienie; Kronika żałobna: Bolesław Koreywo, Ott? Glinka; 
Mikołaj Lysenko; W obronie zdrowia i kieszeni, Słówko o faiszowaniu Ly parą spożywczych i Do- 
—— mowe spożoby badania produktów spożywczych, opracowane przez Dr. S. Serkowshiego. === 


652 


412 
-x 
44) 


LINOLEUM 


we wszyst. we wszyst. gatunkach. 


LINKRUSTA 


tapety relief. 


Skład Fabryczny 
Akcyjnego Towarzystwa Manufaktury Korkowej 


Wikander i Larson 


KRESZCZATYK Ne 43. 


CERATA KORKI, KAPSLE 


F9 


j Jal Cena kp. 30. w oprawie kartonowe; kp. 50. Przesyłka pocztowa jednego eg- 
; Č zemplarza 29 kp. przesyłka pięciu egzemplarzy 45 kp»; za zalicze- 
czeniem o 10 kp., drożej. 


5649 


| cl 


do butelek. i 
łów i Ta e 
ei ale IzoLACYE |||" aktad £eona Jdzikowskiego w Xijowie 
mebli. korkowe: X Də nabycia we wszystkich księgarniach I składach materyałów piśmiernych. — 


ca BB EB BA 28 BB DE DA og BA oS Zi bo mo BO a6 BN DE 
e 


OLE a TET z! 


Pracownia dla badań 

chemicznych i bakte- 

——— pyologicznych. —— 
pod kierunkiem 


("*A, MODRZEWSKIEGO 


Lotzniią thirtygiczna | tereponiyCZna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie x utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy. 


LARÓWKA EKONOMICZNA 
MEZO se WSTAZIŚNEA 


AEG 


a kop. od porad ) dla Badania moczu, kału, soku żołądke i ą meskie krocmtnal, 
Ambulatoryum tanie a P T ay wego, plwociny, RADCÓW z gardła | wiriy Koszule Sikse, p 
= krwi it. p. 599 PRADU ny, kołnierze, man 
ś ty 
Szczepienie GSPY | gps SUKI. e a DSiezcie 
0SZU ð ny, halki, kaftanı- 


e 
ka ki, staniki, fartuszki 
i kapturki. 

serwetki, ręczniki 
prześcieradła, po 
szewki, kapki, ka 


Obrusy 
s szlafroki, matinki 


Bluzki I serdaczki, spódniże 
Dziecinne Ee ai 


branka, sarien 
ki, kapiurki i mufki 


Chustki $2, 2255, 7a gie 


wę, szale, szaliki 


Wołżsko-Kamski Bank Handlowy 
Kijowski Prywatny Bank Handlowy 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO 
„Powszechne tw Elektryczne” 


ddzia! Kijowski 
próredka, 177% sTgjefon 10-64 
Żarówki niyu ac móżna lake ~ 
w magazynach poważniejszych 
w odprzedawców 


Rosyjski Bank dia Handiu Zewnętrznego na Kresz- 
czatyku i Filia na Padole 


IL) ame > 
00000093303009000660000 


U 


St. Patersburski Międzynarodowy Bank Handlowy" GROCH Sakwojaże =°% katy 


piedy paczki, po- 
duszki, troki y 


Pończochy skarpetki ka- 


masze, 8z!5]- 


St. Petersburski Bank Dyskontowo-Pożyczkowy 
Z powodu świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku zostaną 


Zielony Rychlik 


suchy, wysokiego gatunku, większa 


zamknięte d. 25, 26, 27 i 31 grudnia i l- -00 stycznia dzień cały. papya s sprzedania ei 2 SA Fasy 
ruble pu miejscu iadomość s 
a 24 grudnia i 5 stycznia otwarte od 10 do 12 godz. w południe. Maelnówka Kijowskiej gub. (poczta) |] Koszulki trykotowe 
Twardowskiego lub w Kijowie kalesony, trykoty, 
Opłata weksii z terminem d. 25, 26 i 27 grudnia uskuteczniona będzie d. 28 grudnia, a weksli z termi- Dam Bankowy D. Mierzwiński i S-ka półtrykoty e E 
nem d. 30 i 31 grudnia i 1 stycznia — 2-go nem d. 30 i 31 grudnia i 1 stycznia — 2-go stycznia 1913 roku. "309 1913 roku. 5679 | Kreszczatyk Nr 27. 5595 . nacye, 
karakułowe, koti- 


Czapki kowe, mufki, koł- 


nierze, kapelusze. 


Obuwie Fyzzskie” 
Kołdry 


1 AGU WEDETJK A Er. 
Wszechrosyjski Zjazd 


Terapentów 


ROW, MUZEUM PEDAGOGICZNE CESARZEWICZA ALERSEOĆ 


ame- 


watowane atłasowe 
pluszowe, puchowe 
DAB puchgi pie- 
zań, rękawicz 
Krawaty ki, paski, pod- 
wiązki, spinki, 

a grzebie- 

wada kolońska, 
Perfumy mydło, 20 


werital, eliksir do 
zębów 'i proszek 


Na 


Ake. T-wa 
Warszaw- 


Gwiazdkę! 


SKŁAD FABRYCZNY AT 


WAN 


WP 
m 
3 
Aa 
3 
x 


skiej Fa- Por le torebX.. AZ 
od d. 20 do d. 23 grudnia r. b. nk ti papieri edi 
cule. 
Poka Fabryka Bielizny 
li 
kjowska Areszczatyk Nr 6 gs krawatów. 


1 IL rumu 


PROREŻNA 2, TEL: 232. 
Ceny stało I sumienne. 


własnej fabrykacyi 
oraz oryginalne 
LL) i ganeg 


iwn 


ittini liit -mdyo aparatón 


Dywany 


| 


RE. 


dla kolekcyi w al- 
[i itia meblowe =: ŻE Marki bumach !ub bez, za- 
Akc. T-wa Ruskich Eloktrotech. Zakładów naine graniczne ziemskie i rosyjskie, 


POIRA i 


ale tylko starożytae, przyjm. do 
md i sprzed Nesterowska 
14 m. M W li m. 8 od g. 4 do 6 w. 5678 4 do 6 w, 5678 


"| AMBULATORYUH 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Rejtarska ra d. włas. Telefon 17-50 
Codzienne przyjącia chorych przychu 
dzących wszysikich  specyalności 
Porada 60 kop. Konsultacye, szcze- 
rę ospy, badanie usługi i m:- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993 


francuskie od najtańszych do naj- 
wykwintniejszych. 


| 


Firanki, Portyery, Qzdobne noduszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszowe i Kapy 
tiulowe i wiele innych przedmio- i 


tów o.az drobiazgów. 
<n Ceny Ściśle fabryczne. zazuzmamum 


DEMENS | HALSKE 


Biuro: Prorezna, róg Muzykal. zaułka. 


Sklad Fortepianów i Pianin ** 


Tl.KerntopfiSyn © desa 


dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 


Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW 
Utrzymuja zęby biało, czysto i zdrowo. 4 
Żądać wszędzie 


Uwadze Rodziców! 


yti, PT warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk N: 33. Telefon 806 
core- 


zemtacye Bluthnara, Szradera, Berduksa, Renisza 
I lunyoh fabryk. Wynajem i reparacye. 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijewski“ 
`” przyjmuje 


Są wolne miejsca d] Wil NO Jampol p Wolyński si 
A |. dieca WO wstępnej, I i II klas „WZ, T. Księgarnia I Czytelnia 
gat ak S iej Szkoły Handlowej Stowarzyszenia Nau- Prenumeratę Í ogłotzenia da „Dziennika Kijowsk.'* A Z = = 

da chłopoa 20b i dle aroa a eT „Bzienaika. Kljswskisgo” | przyjmuje . GWIEFOWICZA 


Wstępne egzamina od 7-go stycznia 1913 r. 


Jekateriniuckaje 83a 


k przyjmuje 
| księgar. J. Zawadzkiego 


|p. Kieczysiaw Święcki 


Uwagi... 


Dnia 17 grudnia b. r. odbył się w Pe- 
teraburgu mityng halicko-rosyjski, urządzony 
przez menerów krańcowego mnacyonalizmu, a 
ez re tego zebrania p. Eugeniusz Szolp wypc? 
wiedział w gazecie „Kijewskaja Myśi* kilka 
uwag słusznych, które atoli i obozowi postę- 
powców—a do nich właśnie autor się zalicza— 
przydaćby się mogły. 

Jak wiadomo, mityng powyższy powziął 
rezolucyę żądającą—zwrócenia pilnej uwagi na 
ucisk rosyan w Galicyi i przedsięwzięcia odpo- 
wiednich środków ku ukróceniu nustro-polskiej 
intrygi. 

Taka rezelucya pana Szołpa i śmieszy 
i oburza... 

Oburza, bo... „jakiekotwiekbądź wtrącanie 
się naszego rządu do wewnętrznych spraw 
Galicyi nietylko jest niedopuszczalne z mocy 
postulatów prawa międzynarodowego i poli- 
tyki, ałe i same rozprawy na ten temat moga 
wywołać bezcelowe i niepołądane komplikacye 
i rozdrażnienie“. i 

„Coby też było — pyta słusznie autor — 
gdyby posłowie galicyjscy zwrócili aie do rzą» 
du austrgąckiego z żądaniem zarządzenia środ: 
ków przeciw ograniczeniom, stosowanym do 
polaków w Królestwie Polakiem, lub przeciw 
wyrzuceniu języka ukraińskiego ze szkółek lu- 
dowych?:.. 

„Jeszcze mniej już nie tylko politycznego 
taktu, ale i zdrowego sensu posiada dądanie 
ukrócenia austro-polskiej intrygi...“ 

a Taks gruba ignorancya w rozumieniu mig- 
dzypaństwowych stosunków i taka naiwna 
wiara, że energiczny rosyjski urzędnik zdoła 
ukrócić „nieporządki* i w zakordonowej Rusi, 
świadczy jeno o niedostatecznym rozwoju po- 
litycznym uczestników mityngu". 


i jednej 


PD ZEE 


i zawołań istotnie są od poważnych grzechów|i aby wypływał nie z frazesowej 


wolni. 


PWALALW SRK 


NINA $E 


mgławicy, 


Podczas obławy i oblężenia czynne 4 


lecz z uczciwej i pilnej oceny warunków .real- wszystkie tamtejsze władze policyjne, żandsrmskie 


Siedmioletni ich stosunek do wewnętrz | nych 


nych spraw p.lszich dowodnie i namacalnie 


I diatego p. Szolp, pisząc o niepolitycz- 


j sądowe. W czasie strzelaniny raniony został przez 
bandytę jeden z włościan okolicznych, 50-letni Fraa- 
ciszek Kruk, ze wsi Kopalnia, którego też przywie 


temu przeczy. Nie będę przypominał zachowa-|nem i mie opartem na prawdzie mięszaniu się |ziono do szpitala częstochowskiego. 
nia sie i kadetów i wszelkich odcieni lewico-|w cudze sprawy, powinien i swoich przyjaciół 


|wców w tych czasach, gdy na rożnie dumskim |ideowych mieć na względzie, bo ich stosunek 


piekła się autonomia, ani tych, gdy „kształto-|do naszych spraw polskich ani politycznym, ati 


wano“ samorząd miejski w,Królestwie. 

Ale oto nadeszły czasy ostatnie... czasy, 
gdy w sposób gwałtowny wydarłasię krzykiem 
poprostu strasznym najbardziej boląca nasza 
sprawa wewnężtrzna—kwestya żydowska. 

Pomijam, że ci, którzy tę kwestyę do o- 


sprawiedliwym —nie jest... 
Edward Paszkowski. 
2 sko JK dY Rua | IAD ma 


2 prasy. 


stateczności zaostrzyli, że ci, którzy szeregiem| 


prowokacyjnych czynów eałą ludność żydowską 


=s W oatataim zeszycie „Myśli Niepo- 


społeczeństwu polskiemu kategorycznie i w ro-|dległej* p. A. Niemojewski, ostro występując. 
go przeciw stawić usiłują — to przecie tak zwa | przeciwko usiłowaniom zwalczającym usamo- 


ai litwacy, a więc w przeważnej masie jeżeli 
mie uczniowie, to zwolennicy kadetów. 


dzielnienie naszego życia ekonomicznego, pisze, 
że „karty graczy“ t. j. żydów i ich adheren- 
tów są zupełnie przejrzyste. Praguą zaś zda 


Pamiętać natomiast należy, że w czasie| njem autora narzucić polakom nadtępujące za- 
wyborów warszawskich, gdy nad Wisłą tak| sady: 


dużo z obu stron rzucano na kartę, 


pa- 


nowie Milukow i Petrunkiewicz uznali siebie | na Sachalinie jak najprędzej się znaleźli! 


za kompetentnych do nadsyłania dyrektyw, nie- 
mal rozkazów z... Petersburga. 
Pamiętać należy, 


najhaniebniejsze obelgi, nie tylko 
nigdy przez postępową prasę rosyjską nie zo- 
stała skarcona, ale miała zupełne moralae pra- 
wo autorytetem Milukowych, Petrunkiewiczów 
i innych najradykalniejszych żywiołów rosyj- 
skich swoją postawę zasłaniać. 


Kiedy pan Żabotinskij ogłosił żydów za|Jemy bieg wszystkich waszych soraw, pokłócimy 


drugi osrój współwladający Polską ani 
„postępowej* twarzy rosyjskiej 
skrzywił uśmiech bodaj ironii... otwarcie. 

Gdy przeróżne „Freundy* i „Hajnty* zu- 
pełnie jawnie i szczerze poczęły głosić prze- 
ciwstawność interesów żydowskich i pol- 
skich i zaznaczywszy taką nieprzyjacielską an- 
tytezę, nawet na polu... kulturalnym, poczęły 


Z drugiej zresztą strony—mówi AUtor— |zagąć dla wlasnych, a więc przeważnie wro- 


pytanie to jeszcze czy ukrsińska ludność Ga- 
licyi tego rodzaju obroay potrzebuje?... 


gich polskości dążeń... równouprawnienia — 
ani jeden „postępowy” głos rosyjski przeciw 


I tu już miejsce dla szyderstwa i ironii, takiej potworności nie zaprotestował. 


bo odpowiedzieć twierdząco na powyższ* py: 
tanie nie pozwała panu Szołpowi-—rezłaa,zwy 
cięsko z najkunsztowniejszymi solizmatami wal 
cząca prawda... 

Pan Szolp rzeczywisty sens polityki B 
brinskich doskonale rozumie. 

„Nasze społeczeństwo—pisze on—Bie mo 
że mie znać istotnej wartości tych trosk o na- 
rodzie halickim... I aposoby i wykonawcy wsze 
dzie ci sami.. Idzie gra to o Ghełmszczyznę 
to o dwie paratie wyborskiego powiatu, tt 


Natomiast całs rosyjska prasa 


-— Postępujcie tak, jak Bezmian *), 


— Postępujcie, jak Wolski **), 
najprędzej zyskali tytuł 
grantów”! 


abyście ja 
„patryotycznych emi- 


— PosSiępujcie, jak Rozłucki***), szalejcie za i 
że rozwydrzona prasa | jakąś A a A } jcie za |łowo, wszelkie 


żargomowa, ciskając społeczeństwu polskiemu | W brzuch Sirzeli, potem iatajcie z małym 


ona sobie 
zapa- 


potem niech 


sem benzyny w powietrzu, aby z każdego z was, 
gdy spadme w morze, stal się „człowiek nagi“! 

— Niech dla was będą takie typy „najwyż 
szym urzędem ducha*! 

— Poświęćcie się ideom humanitarnym! 

— A my będziemy tymczasem brali w ręce 
banki, tnajątki ziemskie, kamienice, fabryki, handel, 
pośrednictwo, aż „Priwiślinjie* zamieni się w „za- 
padno judejskuju obłast!" 

I wiedzcie, że sprawą żydowską zatamu- 


was, rozdzielimy, rzucimy jednych na drugich! 


Je- 


dnych kupimy za gotowe pieniądze, drugich pogła-: 
nie i skami, trzecich zdobędziemy, wmawiająć w nich 


wislkość, czwartych oczernimy wszelkimi sposoba- 
mi, a przedewszystkiem wszelką próbę emaricypa- 
cyi z pod nas napiętnujemy jako „judenhecę”, „ab- 
dul-kamidyzm”*, „prześladowanie niewiernych“, chęć 
urządzenia „pogromu*' Wy, polacy, okropnie 
boicie się fsazeeu, a my żadnym nie pogar- 
dzimy! 


Bandytyzm w Częstochowie. 


W sobotę wieczorem na ulicach Częstochowy 
plicya zauważyła trzech podejrzanych ossbvików, 


lewicowa którzy podą:ali wzdłuż plantu kolei Herbsko-Kie- 


podniosła niesłychane larum z powodu bojko-|ieckiej ku stacyi Ostrowy, Tu ukryli się w domu 


EUs.. 
"tema takiej najgorszego rodzaju insynuacyı, 
atórejby nam w twarz z „wolnej i sprawiedli 
«wej trybury* nie rzucano... 

Ani jeden publicysta tego obozu w istotną 
ieść tego, co się dzisiaj w Królestwie dzieje, 
wejrzeć nie chciał, lub zupełaie świadomie - 


krzywdy polskie oczy zamykał... Poczęto je-. 


'ao jak piłkę przerzucać wyraz „bojkot* i za- 


o sprawę Juszczyńskiego, s potem przeskakuj: | niast uczciwej rady iuczciwej pomo- 
na teren Rusi ząkordonowej, aby rozlać sę uł-|cy, aby anormalności bojkotowe mogły być 
czem szerokim o ucisku halickiego ludu... Za zlagodzone; zamiast oddziaływania na zaślepio- 


Niema takiego krzywdzącego posądzenia,' 


Turka kolonii Aleksanirya w gmirie Dźbów, znaj 
dającej się wpibliżu wsi Kononiska. 

Poiicya powiatowa pod wodzą naczelnika 
straży ziemskiej w pow. częstochowsk:n podpułk 
|Makowskiego, wezwawszy do pomocy kilkudziesię- 
“iu szeregowców, otoczyła dom i wezwała njezna- 
jomych do wyjscia. 

„Ci jednak odpowiedzieli strzałem, pocrem 


|Jrozpuczęło się formalne oblężenie. Upłyrręło kilka 
godzin wśród gęstych strzałów, kióre jednsk vie- 
Dom udało się zdo ` 


wypłoszyły nikoga z ukrycia. 
być zaledwie po podpaleniu go. Wówczss dopiero 
blizkiego (o ro kroków) lasu, na plaču pozostal 
tylko jeden mężczyzna, zabity crterema kulam' Jest 


stwierdzono, że dwaj z obleganych uciekli do po-' 


sens i tu, i tam zawsze jednaki — odsuwać [ną rzeszę litwacką i na pozostające pod ich bu- to podobno znany bandyta, Grabowski. Znaleziono 
wzrok ed'reeinyrh zadań 'i potrzeb w strome |iamą masy żydowskie, których postawa sprawę) przy nim 2 brauniogi f kiikanaście zapasowych ma- 


zoologicznego nacyonaliztiu...* 


Pan Szolp doskonale to wykoucypowalj jatku postępowa prasa rosyjska rozpoczęła go- 


i ujął całą rzecz prawdziwie i jasno... 
Ale czy w zakzesie braków pelityczneg 


taktu, czy w zakresie mięszania się do cudzyc: | pullicystom rosyjskim takiego lub innego po- 
Jglądu na bojkot i czynić tego zresztą nie pra- 
go% Każlły sąd powinien opierać się na su- 


spraw i rozkładania fałszywych „ideowych“ og- 
ni, przy których ped pokrywą bucznych imet 
cudzs, zgoła realna pieczeń siąamaży—. 
panowie postąpowcy rosyjscy wszelkich bare 


bęjkotową chorobliwie rozpala — cala bez wy- 


cący i zjadliwy atak—na.. polaków. 
Nie mam bynajmniej zamiaru zarzucać 


nieniu osobistem... Ale właśnie to sumienie 
wymaga, aby porachunek był sprawiedliwy: 


gazynów z nabojami. 
Dwaj ioni, którzy zbiegli, są według wszel-. 
snej Góry byli zauważeni wraz z zabitym -później 


śkich | stamtąd równiet zbiegli. 


„Dzieje grzechu“ .Żeromstiego. 
„Uroda zycia” Żeromskiego. 
Tamże. 


AK) 
ted: ) 


kiego prawdopodobieństwa słymni handyci Blukacz | Wał Się „do Konstantynopola dla porozumienia 
i Pagsek, którzy w pamiętną niedz'ełę oblężenia Ja- |SIG Z Kiamil-baszą. 


ma wy A OWE. WAWY 4 a 


Sprawy bałkańskie. 


Jaszcze o rządach greckich w Salonikach. 


Wczoraj podaliśmy wywiad współpraco- 
wnika „Neue Freie Presse* u greckiego posła 
w Wiedniu p. Griparisa, zaprzeczający pogło- 
skom o okrucieństwsch, jakich się miały do: 
puszczać władze greckie w Salonikach. Obe 
cnie przytaczamy wywiad współpracownika tej 
samej gazety u tureckiego ambasadora w Ber- 
linie Galil Kemal-beya, dyametralnie odmienny 
Gd słów greckiego dyplomaty. Oto co mówił 
Kemal-bey: 

„Z chwilą postawienia na porządku 
dziennym sprawy Salonik, nie zawadzi przy- 


abyście] pomnieć szereg okrucieństw, jakich 
kjsię bandy greków dopuściły w sto- 


sunku do muzułmanów. 

Pisano już o tej sprawie bardzo szczegó- 
jednak podawane dotychczas 
opisy nie dają nawet w przybliżeniu obrazu 
rzeczywistości. 

W Macedonii szereg miejscowości leży w 
gruzach, tysiące muzułmanów zostało baniebnie 
wymordowanych. 

Sami coprawda jesteśmy temu winni. Za- 
miast nawracać na islam podległe nam narody, 
zostawiliśmy im religię, mowę ojczystą, ich 
świątynie i szkoły. 

Pozwalaliśmy im ma to, żeby się wzma- 
gali liczebnie i wzbogacali, zagarnawszy han 
del w swoje ręce. 

Przyznaję, iż rządy tureckie mają swoje 
usterki, cierpieli jedaak na nich sami turcy, 
nigdy zaś cudzoziemcy. 
| Gdyby nawet lłudmość muzułmańska po- 
to i w takim razie pozoatanie na takim pozio 
mie cywiłizacyj, który nie dopuszcza do speł- 
niania czynów godnych narodów  bałkań. 
skich. 

Mocarstwa europeiskie wysłały do Kon- 
|stantynopola statki wojenne, ażeby zapobiedz 
jańskiejj Do gwaltów tych nie doszło wcale, 
natomiast greckie i bułgarskie bandy dopu- 
szczają się niezliczonych okrucieństw, na które 
Europa patrzy spokojaie. A byłoby to prze- 
cież prostym obowiązkiem, który nakazuje ludz 
kości,-—nie dopuścić, ażeby mordowano setki 
bezbronaych ludzi, ażeby ludność cała została 
wytępiona*. 


Nieporozumienia ssrbsko bułgarskie. 


„Siłsłavische Korrespondenz“ donosi z 
B.ałogrodu; W ostatnich czasach daje się zau- 
ważyć w prasie serbskiej wyrażne podrażnienie: 
w stosunku do Bułgaryi, której przypisują ego-. 
istyczne plany przy podziale zdobytego teryto- 
Yyum na aiekorzyść Serbii. 

ół serbskich donoszą, że powyższe stanowisko 
zajmuje jedynie część prasy serbskiej, nie zaś 
sfery miarodajne. a j 
| Krążą pogłoski, iż jeden z generałów 
bułgarskich—w każdym razie nie Sawow—uda - 


Generał ów jakoby przybył do Konstan- 


baszcie Janem Korłowskim ne wałach jaznogór-|tynopola nocą we wtorek pociągiem specyal- 


aym w towarzystwie radcy finansowego króla 
Ferdynanda — Lechencziniewa. W razie 
nawet, gdyby pogłoski te okazały się nieuza- 
sadpione, znamiennym jest wogóle fakt ich 


rozpowszechnienia. i 


zbawiona była doszczętnie kultury europejskiej, 


"możliwym gwałtom przeciw ludności chrześci-, 


Z kompetentnych. 
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Kenferencya ambasadorów. 


Konferencya ambasadorów rozpoczać ma 
swe posedzaia dn. 2 go stycznia n. st. Spra- 
wa granic anii pie została jeszcze rozstrzy- 
gnięta. Rosya, Francya i Anglia nie życzą 
sobice, ażtby granice Albanii sięgały po- 
za linię od wybrzeża dotychczasowego do roz- 
działu wód między morzami Adryatyckiem a 
Egejskiem. 

Były ambasador serbski w Londynie Cze- 
do Mijatowicz głosi mawet, że Albania po- 
winna zajmować na wzór Dalmacyi zaledwie 
parę kilometrów przestrzeni w głąb lądu od 
wybrzeża adryatyckiego. 

Austro-Węgry i Włochy żądają natomiast 
dla Albanii granic etnograficznych. 

Granice te mają sięgać na północ do rze- 
ki Haru, na południe do Vogmicy. Dla Au. 
stro- Węgier znaczenie ma obwód zamieszkały 
przez ludność katolicką między Czarnogórą 
a Białym Driem z Ipekiem i Dja- 
kowa. 

Wiadomości podawane przez „Neu: Freie 
Presse" o żądaniu Austro-Węgier oddania Sku- 
tari albańczykom oraz o bezpośrednich turecko- 
bułgarskich rokowaniach w Konstantynopolu, 
nie wywołują w sterach londyńskich żadnego 
wrażenia. 


Konierencya pokojowa. 


W londyńskich kołach kompetentnych pa- 
nuje przekonanie, iż pomimo zaacznych trudno- 
ści pokojowe konierencye londyńskie nie zosta- 
ną zerwane. Usiłowania wszystkich mocarstw 
stierowane są do tego celu. 

Sprawa kandydatury Achmud-Fuada na 
tron albański nie została jeszcze wzięta pod 
uwagę. Pierwszeństwo mają kwestye granic 
i zarządu Albanii. Albańczycy nie wypowie- 
dzieli też jeszcze wcale swego zdania w spra- 
wie przyszłego panującego 

Podług „Times'a“ stery londyńskie o0 uło 
przebiegu narad pokojowych zachowują nastrój 
optymistyczny, mniej zaś pogodnie zapatrują 
się na przyszie wzajemne stosunki sojusz- 
ików. 

W czasie feryi świątecznych delegaci 
bułgarscy i tureccy komunikowali się bardzo 
często. Pertraktacye posunęły sie podobno w 
tym czasie o wiele dalej, niż to wykazał do- 
tychczasowy przebieg konferencyi, 


¿ prasy rosyjskiej. 


sa W dzienniku „Rus. Mołwa"* p. Sła- 
wiński pisze o roli Austryi i Rospi w kwestyi 
słowiańskiej, utrzymując, iż monarchia Habs- 
burgów, zgodnie ze wskazówkami Bismarka, dą- 
ży w kierunku zagarnięcia ziem słowiańskich, 
torując drogę pochodowi Niemiec na Wschód 
i Południe. Austrya jest twierdzą germanizmu na 
ziemiach słowiańskich i twierdzy tej broni nie tyl- 
ko milion bsgnetów, lecz i uwirój demokraty czny 
monarczii i względna wolność obywatelska i pe- 
wne zabezpieczenie praw narodowości. 


„Polityka ta stworzyła wśród słowlan patryo- 
tyzm auśtryacki. Austro slawizm —ideA zjednocze- 
nia ślowian pod zwierzchnictwem Auśtryi—to nie- 
tylko teorya niemiecka, lecz również i praktyka 
znaczniejszych kół spnłecznych i politycznych sło- 
wian austcyackich Polacy galicyjscy, w przewidy- 
waniu wojny z Rosyą, hałaśliwie wyrażaią swą 
wierność Austryi i jej monarsze, zică przykładu 
knrzystają ukraińcy galicyjscy i nawet tak zwani 
„ujarzmieni rosyanie*, znajdują sie pod patrona- 
tem hr. W. Bobrynskiego, wysyłają do Franciszka- 
Józefa i ministra Stueggkha adresy, w któcych za- 
znaczają żupełuą gaiowość: „..w chwili krytycznej 
spełnić swój obowiąagk patryotyczny, oddając krew 
i mienie w ofierze najwyższemu tconowi, . domowi 
panującemu i kodhanej ojczyżałe”. 


„Jeżeli nie wszystko jest tak złe w Au- 
wtryi, jak się to wydaje stowianofilom rosyj- 
skim*——pisze p. Siawiaski,—to bądź co bądź nie 
wszystkó w monarchii babsburskiej jest w po- 


Michał Rofle. 


e waoni lekarza. 


(Z druglej saryi „Dryginatów”), 


Ed 


Niemal prosto z ławy uniwersyteckiej po- 
śpieszyłem na pcsadę lekarza db dóbr sędziwe- 
go marszałka. 

Znalazłem w nim prawdziwego przyjscie 
la i opiekum4, a lata spędzone u jego boku 
zaliczał: zawsze do najszczęśliwszych i naj- 
przyjemaiejszych w życiu. a 

Paa marszałek cieszył się niezwykłem po- 
ważłaniem w kołach ziemiańskich, to też dzień 
jego imienin, przypadający na ostatnie dm 
czerwca, gromadził corocznie w obszernym, 
dworze po kilkaset osób. 

Oryginalne były te zebrania: pan mar- 
szałek za młodych lat rozstał się z dozgonna 
towarzyszą życia, więc i goście solemizanta, 
reprezentowali wyłącznie tylko męską połowę 
rodu ludzkiego; że zaś lubiał od czasu do cza: 
su zasiąść przy zielonym stoliku, wiec też i 
trzydmiówka imieninowa kończyła się zwykle 
na takiej podnieceującej rozrywce, a czterdzieści 
do pięćdziesięcia stolików kartowych, rozsta 
wionych w salonach i na werandzie, wieczorem 
zwłaszcza, niezwykły przedstawiało obraz. 

Ja jeden w calem zebraniu nie grałem, 
snując się dzień i noc między atol kami i pil: 
nując, by goście nasi starannie byli obsłużeni. 

Pewnego razu kucharz, <dodawszy do io 
dów nioodpowiedniego bąarwiku, spowodowali 
prawdziwą rewolucyę pałacową. Celem jej za 
żegnania zużyć musiałem całe morze olejku fy- 
ciaowego; skutek okazał się nadzwyczajny: 
prawdziwe rozczulenie ogarnęło podnieconych 
graczy. 

— Honoraryum dla nsazego wybawcy!— 
kuezał poczciwy deputat, rzucając banknot stu- 
rubiowy do kapelusza i obchodząc z nim 
wszystkie stoliki. 

— Doskonały pomysł! prosimy do nas!— 
rozległy się głosy dokoła i w oczach moich, 
mimo energicznych protestów z mej strony, 
rosła prawdziwa góra pieniędzy... 

— Ależ bierz, chłopcze — mruczał prze- 
zacny marszałek—nie zubożeją nadto, a u cie- 
ble »ię nie przelewa. 


'skórzaną w lewej ręce. 


Czego ten głupi Antoni nie wynosi szkatułki? 


Było to najwyższe honoraryum w mej 
j 


w pamięci: potknąłem się o figurę jakąś, leżą 
a w półcieniu na ziemi, w przejściu między 
stolikami. Nie czyńcie jednak 
puszczeń, wszystkie będą błędne. To -pomy 
słowy felczer dworski we własnej osobie, wy 
ciągwięty jak długi na posadzce, msnipulował 
pod krzesłem popularną „maszyną*. lanej ra 
dy nie znalazł: rozstrzygała się cgromna gra, 
ikażda minuta była więc droga i Żaden Z współ- 


* 
* 


Z marszałkiem przybyłem do stolicy gu- 
berpii. Qa niebawem ustąpił miejsca młodsae- 
mu swemu następcy, ostatniemu wyborowemu 
dygnitarzowi wzlachty kresowej — zastąpili ich 
bowiem po r. 1863 marszałkowie — urzędnicy, 
przez rząd mianowani — ja osiedliłem się na 
«tałe w mieście i rozpocząłem praktykę. 

Zastałem na miejscu kilku kolegów 2 
fachu; seniorem ich był doktór W..., stary pocz * 
siwy niemiec, który aczkolwiek język polski do 
zgonu kaieczył niemiłosternie, zżył się z kre- 


|sowem  polskiem społeczeństwem serdecznie, | „wygląda tak strasznie, iż żadna z bab wiej- 
|ereszył się po dworach polskich ogromną wzię- 


fuso i uznaniem. 

Staruszek typowy, z twarzą charaktery- 
styczną, ozdobioną białymi, jak śnieg, przystrzy - 
żonemi bokobrodami, od rana do wieczora od: 


jwiedzał chorych, spuszczając rubelki i złotówki| „po dziesięć rubelków od głowy“. 


do olbrzymiej kieszeni. Majątek zebrał wcale 
apory, że jednak córki poślubiły ziemian miej 
scowych, więc i kapitały doktora W... pozosta- 
ły w kraju 

Częste wycieczki do chorych na prowin 
cyę przyzwyczaiły go do wielu niewygód, któ- 
gm ząpobięgał niejednokrotnie w pomysłowy. 
bardzo aposób. 


Jeden z tego rodzaju „wynalazków, gode| 


nych opatentowania, poznałem przypadkowo: 

aprosiwszy staruszka na konsylium, zajecha- 
łem przed jego mieszkanie 
wygodnym powozem. Doktór W.., skrupulat- 
ny i punktualny, jak mało który z młodazychi 
jego kolegów, nie dał na siebie długo czekać: 
staną! u stopni powozu, przystrojony odpo 
wiednio, z grubą laską trzcinową, ozdobioną 
gałką z kości słoniowej, w prawej, z torebką 


— Jedziemy! 
-— Zaraz, panie kolego, jeszcze minutka... 


Antoni zjawił się istotnie niemal równo- 


Inny fakt z tych zebrań utkwił mi jeszcze | 


aczestników tej walki na śmierć i życie, .nawet|. 

ua krótką chwilę nie mógł opuścić zajmowanej, 

pozycyi. ` 
* 


cześnie z wypowiedzianym o nim kompłemen- 
tam w bramie, niosąć piękne dębowe puzderko 
-z bronzowem okuciem. 

— A to co za maszyna? — zapytałem 
ździwiony, chory mój bowiem nie wymaga 


mieliśmy zamiar wrócić z powrotem do miasta.: 

— Oj młody, młody—mruczal doktór W. , 
ogromnie zadowolony z pytania, lubiał bowiem 
chwalić się swoją pomysłowością i wyjąwszy, 
pięknie wykonany kluczyk z torebki, otwierał, 
iszkatułkę. P 

— Każdy sziacheic da dobrze zjeść, jesz“ 

zedepiej .pić, dolewa i dokłada bez litości 
icjsce dyskretne o mile od dworu, a na noc 
zamknie doktora w pokoju gościnnym i nie da! 
nawet... 

Zrozumiałem. 

Szkatułka wybita była wewnątrz amaran- 
towym pluszem, co świadczyć jedynie -maglo. 
jak staruszek wygoko cenił nieodstępnego swe- 
go towarzysza włóczęgi po równie gościnnych, 
jak niepraktycznych—jege zdaniem — dworach: 
kresowych. 

Pewnego dnia przybył do doktora W.. 
z odległej o dwie małc wiorsty wioski chłop» 
z prośbą, by ten zechciał odwiedzić chorą jego 
żonę. Kobiecina ma zostać niebawem ‚matką, s 


skich nie chce być przy niej.“ 

Doktór wysłuchał prośby stroskunego mę- 
ża z uwagą, przypuszczając zaś z długiej i sze 
rokiej opowieści, że będzie miał najprawdopo- 
dobniej do czynienia z bliźniętami, umówił się 


Chłop przystał na warunki ni mciaina- 
zajutrz przyjechsł po niego sumiennie wymosz= 
czoną bryczką. Doktór zabrał nieodatępną swo. 
ją w podobnych wypadkach akuszerkę i wy- 
„gramoliwszy się na brykę, ruszyli w droge. 

Ne dłużyła się im ona: starzy znajomi 
mieli tyle wspólnych wspomnień, nie spostrze- 
gli się więc nawet, kiedy wjechali między opłot: 
Wi podolskiej wioski. 

Zastali w izbie moc bab, które doktór 
W... bez ceremonii wyprawił za drzwi, pozo 


przysłanym ze wsijatając w chacie jedynie w towarzystwie stęka- 


jącej chorej i akuszerki. 

Po niejakim czasie wyniósł eskuląp ojcu 
upowitego z niemiecką pedanteryą chłopaka. 
Ten uradowany, zapragnał doktorowi wypłacić 
bezzwłocznie umówione honoraryum i ruszył się 
do zaprzęgania koni. 

Doktór W... zrozumiawszy o ctorzecz idzie, 
zawołał z uśmiechem: 

— Zaczekaj chlop, zaczekaj, jeszcze nie 
koniec... 

Przy prezentacyi drugiego dziecka, mina 


ojcu zrzedła, skoro zaś doktór W... zjawił się 
z trzecim egzemplarzem w powijakach, chłop: 
przerażony, sądząc «w Swej naiwności, iż wo- 
bec zawartej z lekarzem umowy „od głowy”, 
ten mu wynosić będzie dzieci bez końca, jęknął 


żadnych przy |żadmych dhirurgicznych zabiegów, nocą zaś|grobowym głosem: 


— Panie doktor, wże budetych: 
nimeckich sztukiw! . 

Ne kończą się na tem ciekawe przejścia 
mego kolegi. i 

Miał ou pacyenta, któremu zalecał używać 
jaknajwięcój ruchu. Pacyent dobrych rad nie 
|słuchai, staruszek więc, korzystając z wolnych 
chwil, sam osobiście zachodził po niego i wy-' 
ciągał na dłuższe spacery. 

Wiosna była w pełnym rozkwicie, cmen- 
tarz przepięknie położony, 'tam więc doktór: 
W..„ podpierając się na ulubionej lasce trzci- 
nowej, wywabiał wspólłtowarzysza swych przew 
chadzek. ; 

Chętażje snuł się ścidżynami pomiędzy na- 
|grobki i odczytywai napisy na nich umieszczo-| 
mae. Praktykował w mieście ćwierć wieku z c- 


|xładem, więc i znajomych musiał tu mieć spo- 


ry zażięp, Go ibyrfejmniej nie świadczyło ujem- 
mie o .jego wiedzy lekarskiej i „szczęśliwej 
rece“. 

W myśli płzesuwały mu się dawno po- 
żegnane osoby; na wspomnienie jednych, uś- 
miech wybiegał na usta, inne — wywoływały 
smutną. zadumę, czasem łza zaszkiiła w oku. 

— 'Tegom kurował! — wołał staruszek, 
odcyfrowując napis na nagrobku... 

— I tegom kurował... 

— Tegom także kurował... 

— Ot mój 'pacyeni poczciwy... 

— Tegom kurował dziesięć lat... 

Efekt był nadzwyczajny i przez doktora 
W .. chyba nieoczekiwany: przerażony wynika- 
mi kuracyi zacznego eskuiapa towarzysz s*pace- 
rów jego po zacisznym cmentarzu, umknął po 
kilku dniach takich pouczających -ekskurayi za 
granicę, by u światowej siawy zasięgnąć języ- 
ka o stanie swego zdrowia. 

* k * 

Z lat konspiracyi pozostał w mojej pa- 
mięci fakt, który mógł pociągnąć za sobą bar- 
dzo przykre następstwa. 

U państwa J.. — jak mi doniósł zaufa- 
ny żydek, s dodać muszę, że wszechwiedzący 
ten ludek, doskonale spełniał służbę wywia: 
dowczą — odbywała się ostra bardzo rewizya. 
Dnia poprzedniego w ich mieszkaniu właśnie 
radziiiśmy w pocie czoła nad położeniem w da- 
nej obwili: ściarały się zdania i opinie „bia- 
łych" i „czerwonych*, coraz to nowe pomysły 
pękały, jak barwne, niemniej przeto zwodaicze 


(|amalazł się donosiciel, najaiezawodniej 


piwonia, czerwona dama, 


bańki mydiane, choć z drugiej strony nie bra- 
klo i sądów rozumnych, opartych na doświad- 
czeniu a dyktowanych szczerem uczuciem, Wy- 
braliśmy na narady dom, sąsiadujący z pała- 
cem gubernatorskim, jako najmniej „podejrza- 
ny“ i zdawało Się istotnie, że uszły One uws- 
igi opiekuńczych aniołów stróżów. Niesteiy, 
ktoś ze 
jałużby i £o męskiej, a obecnie żandarmerya po- 
iszukioeta namacalaych dowodów winy. 

Pożęgnałem żonę i dzieci, by z paszpor- 
'tem zagranicznym w kieszeni, wraz z kolegą 
doktorem F., równie źle nctowanym, przytu- 
Jeni do rusztowań budującego się z' przeciw- 
nej strony placu gmachu, wyczekiwać  rezulta- 
tów rewizyi. 

Z bramy wybiegł wachmistrz żandarmów, 
wsiadł do powozu i co koń wyskoczy, ruszył 
w najbliższą ulicę; jakaś nieznana figura, mija- 
jąc nas obojętnie, szepnęła z zachowaniem 
wszelkiej ostrożności: 

'— Sprowżdzają akusżerkę... 

— Więc Osobista rewizya pani J... 
mruknął do mnie kologa F... — ostro się szel- 
my biorą... 

Przycisnąłem ręką silniej paszport, ukryty 


(na piersiach i z zapartym oddechem czekałem 


końca niemiłej afery. 

Zaturkotała po bruku ulicy dorożka: wach- 
mistrz wióał akuszerkę. 

— Wygraliśmy — szepnął doktór F... z 
uczuciem uigi. — Toż żandarm wiezie poczci- 
wą naszą K... 

Istotnie w powozie siedziała gruba, jak 
z rękami złożonemi 
na wydatnym brzuszku, w kapeluszu pretensyo - 
nalnym na głowie. 

Zsprzysiężona akuszerka rządowa, należa- 
ła równocześnie w najgłębszej tajemnicy do 
„organizacyi*, oddając w niejednym wypadku 
nieocenione usługi, choć nigdy się awemi oby- 
watelskiemi cnetami chlubić nie była zwykła. 

I teraz, zoczywszy nas, przymrużyła filu- 


ternie oko, zabawiając roześmianego waąchmis- 


trza opowiadaniem niestworzonych jakichś hi- 
storyi ze swej długoletniej zawodowej praktyki. 

Wysiadła majeatatyczna i poważna przed 
mieszkaniem państwa J... Niebawem rozpocząć 
migla „urzędowanie*, więc i fizyognomia mu- 
siala być ściśle zastosowana do okoliczności. 
Po dłuższej chwili jakaś ręka przesłała nam z 
za firanki okna buduaru pani J... znak, iż re- 
wizya osobista nie wydała żadnych rezultatów 


rządku. 
tecznego rozwiązania. Rola kierownicza w Au- 
stryi należy do niemców dzięki wiekcwej tra- 
dycyi i poparciu Niemiec. Słowianie austryaccy 
dążą do przekształcenia Austryi w mocarstwo 
słowiańskie, lecz dopiąc celu mogliby oni jeno 
wówczas, gdy wpływy Niemiec znajdą przeciw- 
wagę we wpływach rosyjskich. Czy Rosya 
zdolna jest do takiej roli? Czy słowianie au: 
stryaccy zechcieliby obecnie przyjąć pomoc ro- 
syjską?—pyta p. Sławiński—i przychodzi do 
wniosku, że kwestya ta zależy od spraw we- 
wnętrznych państwa rosyjskiego. 


,Rosya powinna pogodzić ze sobą tych sło 
wian, którzy mieszkają pod jej dachem państwo 
wym. | tu już nie wystarczają eforyzmy ogólniko- 
we w rodzaju takiego, jaki niedawno słyszeliśmy 
z ngt rosyjskiego pierwszego ministra w Dumie 
Państwowej. Potrzebne są nie słowa, lecz czyny. 
Rosya powinna stać Się pzństwem słowiańskim, nie 
tylko z nazwy, lecz i w rzeczywistości. Dopóki 
polska, i po Części ukraińska ludność Rosyi patrzy 
z zazdrością na granicę galicyjską, rłowianie nie 
uwierzą w poparcie rosyjskie 1ch dążtń narodo 
wych. Chwila obećna wymaga wyna!ezienia takiej 
formuły państwowości, któraby ściślej zjednoczyła 
w pcczuciu wspólnego obywatelstwa całą tudność 
Cesarstwa. 

Kwestyi narodowościowych w Rasyl jest 
wiele, i każda z nich posiada charakter sobie wła- 
ściwy. 


Korflkty wewnętrzne oczekują osta- 


Każdy Ind ma swe żądania narodowe, któ- 
rysa należy zadość uczynić, każdy z nich stanowi 
siłę specjalną, która powinna być zużytkowana dla 
sprawy budowrictwa państwowego jedynej ojczy- 
zny,— każdy z nich powinien być przygotowany de 
pracy i ofiar dla sprawy wspólnej, która wzbogaci 
w szystkich, 

„Na ziemi rosyjskiej nikt nie powinien być 
usunięty od wspólnej pracy, civis rossicus— 
obywatel rosyjski ma obowiązek ofiarnego two- 
rzenia potężnej — CG ab demokratycznej. 

Tylko wówczas Rosya zabezpieczy prawo 
swe do występowania, jako ośrodek i ostoja naro 
dów słowiańskich. 

„Lecz wymaga to pracy całego naszego po- 
kolenia, nawet być może, nietylko pokolenia jedne 
go, praytem do pracy tej należy przystąpić nieczwło 
cznie. Albowiem do tej sprawy bardziej niż do in 
nej Zastnsować można wielkie słowa: „Strata Cza 
su równa jest śmierci". 

Zdaje się jednak, iż w Resyi nikt czas 
napróżno nie trzci: rząd stale troszczy się oto 
by go o zbytnie sympatye dla „inorodców* 
nie posądzono, uwagę prawicy i centrum do 
tąd jeszcze poctłania Chełmszczyzna. „Opozy* 
cya cdpowiedzialna" dbać musi, by Nalewki 
warszawskie nie zostały przez polaków pokrzy: 
wdzone... Jeno panowie dziennikarze wzywają 
Roayę, by się stała mccarstwem słowiańskiem, 
lecz nawoływanie to— podobne jest do głosu 
wołającego na puszczy... 

, » , Ziemszczina" zadowolona jest ogro 
mnie z nominacyi p. W. Makłakowa ministrem 
spraw wewnętrznych. Jest to człowiek o nie- 
złomnej woli. Innym podobro był p. Maka- 
row... 

ą „Pomimo całej swej uczciwości i przywiąza- 
nia dla Tronu, miał on zbyt miękki charakter, i 
wobec tego nie on kierował sprawami ministerstwa, 
lecz Sam był kierowany przez urzędników o wat- 
pliwych częstokroć zaletach. ; 

Ukazanie się w Dumie P, „postępowej wię 
'kszości” jest najlepszym dowodem niezdolności p. 
A. Makarowa do roli kierowniczej. Za jego plecy 
ma gospodarowały różne osoby, przyczynisjąc się 
do rozkładu państwa. 

Zastapłenie p. Makarowa przez p. N. Mskła- 
bowa jest bardzo właściwe i wobec stosunków ze 
wnętrznych. Przeżywamy czaś niespokojny. Ro$ya, 
pomimo swej pokojowości, może być narażona na 
prowadzenie wojny. Jeżeli to się stanie—rewolucya 
riechybnie podniesie głowę i właśnie wówczas 
władza będzie musisła wystąpić w obronie porząd- 
ku wewnętrznego. Czy mógłby Makarow za- 
pewnić porządek wewnętrzny więcej niż wątpliwe.” 


„Ziemszczina* widocznie ma nadzieję, iż 
niedoceniani przez b. ministrą spraw wewnę 
trznych „prawdziwi rcsyanie* znowu zasiądą na 
miejscu bonorowem. Wygłaszając zaś  proro= 
ctwa o nowej rewolucyi, „Maur! w ten spo- 
sób przypomina, że może być znowu potrze- 
bny... 


Konsumpcya alkoholu 
na Wołyniu. 


Łuck, 17]XII 1912 r. 


W Nrze 26 „Wiadomości Wołyńskiego 
ziemstwa gubernialnego" znajdujemy bardzo 
ciekawe dane co do spożycia alkoholu w naszej 
gubernii 

Tek np. w r. 1910 wypili: w styczniu— 
156 tys. wiader, w lutym — 112 tys., w mar- 
cu—65 tys., w kwietniu—147 tys, w maju— 
143 tys., w czerwcu— Io3 tys, w lipcu—109 
tya., w aierpniu—rri tys, we wrześniu—140 
tys., w październiku—1r53 tys, w listopadzie— 
II7 tys, w grudpiu—1r46 tys. 

Cyfry powyższe stwierdzaja,* iż konsump- 
cya wzrasta w miarę spieniężania plonów (wrze- 
sień, październik, — następnie spada w listopa- 
dzie (podczas postu na św. Filipa), aby znowuż 
dojść do wyższej normy ku Bożemu Nerodze- 
niu (grudzień i styczeń), i na Wielkanoc (kwie- 
cień j maj). 

W 1901r. Wołyń wypił wódki za 10,574 
tys. rb, a w «gro r. — za 13353 tys rb 
W ciągu ubiegłego dziesięciolecia wyduno na 
wódkę co najmniej 120 mil. rb, Każde gospo 
darstwo na Wołyniu stracilo w tym okresie od 
150 do 200 rb. 

Następująca tablica podaje konsumpcyę 
alkoholu na Wołyniu za cały szereg lat, w ze- 
stawieniu z konsumpcyą ogólno-rosyjską. 

Na jednego mieszkańca Wołynia wypada 
wódki (w wiadrach 40"): 
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Czwartek, d. 20 grudnia r912 r. (2 stycznia 1913 r.) N: 338 


Z powyższej tablicy widać znacznie mniej- 
sze spożycie wódki ne Wołyniu w porównaniu 
z Cesarstwem: u nas średnio piją 0,36 wiadra 
ma jednostke, a o,60 wiadra, t. j. więcej na 
67 proc. Następnie, wielkiego powiększenia 
konsumpcyi spirytusu na Wołyniu w ciągu wy- 
mienicnych lat 13 niewidać, w 1897 r. średnio 
było o 37 wiader, a w 1909—036 w. W Ro 
syi zaś zauważyć się daje wzrost stały zarów- 
no w absolutnych, jak i w relatywnych ilo- 
ściach Wzrost ten występuje szczególniej w 
r. 1906, a to nietylko w Rosyi, ale i w całym 
kreju Połud.- Zach. 

Jeśli i'ościowy wzrost konsumpcyi na Wo- 
tyniu nie jest tak wyraźay, za to rozckód, wy 
rażony w rublacb, nieustannie się wzmaga i 
podniósł się z 2 rb. 64 kop. w 1897r. do 3 rb. 
6o kop. w I9Io r. — na jednego mieszkańca. 
Cyfry te stosują się do ludności wiejskiej, zaś 
rozchód dla ludności miejskiej w 1906 r. się- 
gnął 8 rb. 32 k. na jednostkę. 

Szczegółowe badania podług powiatów 
wykazują, iż najwięcej piją mieszkańcy polu- 
dniowych powiatów: w Starokonstantynow skim 
—o 52 wiadra na osobę, w Zasławskim— 
o5r W, w Źjtomierskim— o 48 w., w Ostrow- 
skim— o 47 W., w Krzemienieckim— 0,45 w. etc. 
Najmniej piją północne leśne powiaty: Owruc- 
ki — o30 w. na osobę, Kowelski — 0 35 w. i 
Łucki— o 39 w. 

Poniższą tabelka grupuje ciekawe dane 
za r. 1903. 
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Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów) 


Zasław. w grudniu, 

14 b. m. spłonął miyn Romana ks. Sanguśzki, 
narażając właściciela na poważne straty i niecąc 
wśrćd dalszych i bliższych sąsiadów obawy o wła- 
sae mienie, 

Bo w sprawie „pożarowej“ jesteśmy absolut 
nie bezs:lni, bo opłacając wytokie podatki ziemskie 
i miejskie, jesteśmy zupełnie pozbawieni tych urzą 
dzeń, z jakich korzystają mieszksńcy innych szczę- 
śliwych miast powiatowych i byle ogień może wy 
wołać nie dającą się obliczyć katastrefę Czy cj, 
którzy mają jaki taki głos w zarządzie naszą gos 
podarką miejską i ziemską, nie powinni pomyśleć 
o tem? Sądzę, że i samorząd ziemski duża mógł 
by tu zdziałać, a I właściciel Zasławia nie odmó- 
wiłby swej pomocy dla zorganizowanej walki z og- 
niem i z.. błotem (zwłaszcza na naszej grobli), w 
którem i konie przecie folwarczne męczą się i ka- 
leczą. Bujno. 

— Sprzedaż cukruwni Ogłoszona została 
sprzedaż cukrowni — Stefsnowskiej i Worono- 
wickiej, w pow, bracławskiną. 

Obie cukrownie stanowią własność Akcyjne 
go Twa cukrowni stefanowskich. Głównym sk- 
cyonaryuszem owego T-wa jest L. Brodzki. Wiek- 
sza część akcyi zakupióna została za 6 milionów rb 
przez bank rosyjsko-azyatycki. Do składu zarządu 
wzmiankowanych cukrowni należeli, oprócz L 
Brodzkiego, również A, Brodzki i J. Polakow. Cu- 
krownia Stefanowska należy do znaczniejszych 
przedsiębiorstw cukrowniczych w kraju Południo 
wo-Zachndniw; w latach 1929 — ro wyprodukowa 
ła ona 432 tysiące pudów cukru w kryśztała h; 
cukrownia weronowicka w tym samym Czasie 
wyprodukowała 252 tys. kryształowego cukru, 

— Telegramy. Podelskie gubernialne zebra- 
nie ziemskie na pierwszem posiedzeniu dn. ro gru- 
dnia postanowiło asygnowac na korzyść rannych 
słowian i greków po 5000 rb dla każdego z państw 
związkowych. Gubernialny marsz: łek szlachty Ra- 
kowicz wysłał w imieniu zebrania następujące de- 
peszt: r) do króla Mikołajs, 2) do króla Piotra, 
3) do królowej greckiej Olgi Konstantynówny, 4) 
do cara Ferdynanda. 

i Depesza do króla Mikołaja brzmi, jak nastę- 
puje: 
„Cetynia. Jego królewskiej mości, kró 
lowi Mikołajowi. 

„Czyny bohaterskie, które nieśmiertelną sła- 
wą okryły oręż czarnogórski, radośnem echem od- 
bijają się w braterskich sercach rosyan. Niech je 
go królewska mość przyjąć raczy od podolskiego 
gubernialnego zebrania ziemskiego ofiarę pienięż- 
ną wysokości 5000 rb. jako pomoc dla rannych bo- 
haterów czarnogórskich”. 

Takiej samej mniej więcej treści depesze z 
załączeniem do każdej 5 tysięcy rubli wysłano do 
Sofii, Białogrodu i Aten. 


Na gwiazdkę, 


(Wydawnictwa „Przyjaciela Dzieci", oraz fir- 
my L Fiszera). 


Każdą książkę, noszącą firmę „Przyjąciela 
Dzieci*, można oczywiście dać młodzieży do 
rąk z całą pewnością, że się daje rzecz dobrą 
i zajmującą. Z powiastek historycznych mamy 
tu w pierwszym rzędzie Wacława Ciąsiorow- 
skiego „Dobosza woltyżerów* dzieje, 
na autentycznych oparte dokumentach, boba- 
terskiego chłopca Jacka Januszkiewicza, który 


DZIENNIK KIM O 


wykradłszy się, w szlachetny zresztą sposób, 
z domu rodzicielskiego, aby walczyć w armii 
Napoleona, odbywa jako dobosz kampanię 12-g0 
roku: mając przy sobie nieodzownego w każ- 
dej powiastce bistorycznej dla młodzieży syna 
chłopskiego i wraca do domu okryty chwałą. 
Rzecz ma zalety pióra pierwszorzędaego. E Je- 
zierskiego „W wąwozach Somosier- 
ry*, opisujące bobaterskie dzieje szwoleżerów, 
nawiązane do losów towarzyszącego ojcu Ma. 
ciusia Próchnickiego, tem się odróżaiają od in- 
nych powiastek z tej doby, a zwłaszcza od u- 
przedniej, przenikniętej, jak wszystkie rzeczy 
Gąsicrowskiego, gorącym kultem napoleońskim, 
że ukazują kultu tego strony ujemne, odbijają- 
ce się w smutnych refleksyach Maciusia, po- 
wracającego do domu jako kaleka bez ręki 
i bez nogi. B. Biernackiego „Wódz legio- 
nów", napisany z pewnym patosem, ale zara 
zem i z większym polotem, niż naogół powiast- 
ki dla młodzieży, opisuje walki legionów z woj- 
skami pruskimi w Wielkopclsce i na Mazowszu 
oraz dolę Janka Wyrwicza, jedaego z chłopów, 
uświadomionych przer Kościuszkę. Szląchetaa 
myśl wprowadzenia ludu polskiego, jako głów- 
nych bohaterów powieści, odznacza tę książkę 
(w której tylko nie wiem czemu autor każe bo- 
baterowi iść „Samotrzeć*, mimo że jest sam 
jeden). 

W dziedzinie przygód fantastyczno-naukc - 
wych, tak ulubionych przez chłopców, mamy 
teraz doskonałego autora, J K:uxa, zastępują 
cego z powodzeniem podobnych pisarzy f an- 
cuskich i angielskich. Jego „Ludzie elek- 
tryczni* to, pcdobnie jak powiastki jego 
uprzednie, połączęnie fintazyi naukowej z ideą 
walki i poświęcenia za kraj. Genialny młody 
inżynier, korzystając z rzekomej kolonizacyi Sa- 
bary przez Francyę, chce tam założyć idealną 
osadę dla emigrantów pulskich, E ektropolis, 
co mu się po mnóstwie walk, cierpień i cfar 
nąkoniec udaje. Oczywiście jedna książka na 
ogromne zapotrzebowanie w tym kierunku wy 
starczyć nie może. Niepodobna dcść gorąco za- 
chęcać pisarzy, którzy mają po temu zdolncś:i, 
aby tworzyli ich więcej Tymczasem mamy kilka 
przekł. dów. Przedewszystkiem następcy Ver. 
ne'a, kap Danrita „Wojnę podmorską* 
i „Robinsona na dnie morza“, dwie 
powieści osnute na tle przygód łodzi podwo- 
dnych, z których pierwsza opisuje wojnę mor- 
ską między Fiancyą i Anglią z wmieszaniem 
się Rosyi (a więc rzecz podwójnie aktualna), 
ożywioną wdzięcznem wmieszaniem żywiołu ko 
biecego i przeplataną mnóstwem ciekawych 
wiadomości o statkach podmorskich — druga jest 
fantastycznym wielce opisem przygód ludzi 
zawkniętych wskutek katastrofy statku we wne- 
trzu jego na daie morza. Przekład naogół do 
bry, tylko wartoby już to nieszczęsne ałowo 
„kwasoród* (zamiast: tlen) raz zamknąć do ar- 
chiwum! „Tajemnice wyspy Cele- 
bes“, to znowu przełożona z niemieckiego hi- 
storya wyprawy śmiałego i dzielnego młodzień 
ca w sprawie dcść akomplikowanej na wyspy 
Sundajskie, przyczem poznajemy oryginalnego, 
a przyjemnego lorda, ciekawego malarza ame- 
rykańskiego i różne inne postacie. „Wśród 
dzikich zwierząt“, również z niemie 
ckiego, to nie powiastki, lecz poprostu dosko- 
nałe opowiadania autentyczne z przygód ałyn 
nych myśliwych i podróżników, zaznajamiające 
młodzież wybornie z charakterem i obyczajami 
dzikiej fauny całego świata. Wreszcie znów 
książka oryginalna polska, tylko z innej dzie- 
dziny, to dydaktyczne opowiadanie St. Gębar 
skiego „W pruskich szponach”. Na- 
wiązane do postaci uczonego wujaszka Adama, 
który zapomocą ulepszonej przez siebie latarni 
magicznej wszystko ilustruje obrazami, opowie- 
ści z dziajów naszych, przyrody, pedań ludo- 
wych itd, przeplatają się fabułą powieściową. 
Dobre to i zajmujące. 

Dla starszych nieco panienek wydał bar- 
dzo ładnie L Fiszer dwie powieści z angiel- 
skiego. Jedna „W świecie dziewcząt”, 
to opowiadanie mnóstwa przygód i perypetyi 
w pensyonacie naukowym żeńskim na tle miło- 
ści siostrzanej, zawiści i niechęci dziewczęcycb, 
osamotnienia młodziutkiej sieroty o cygańskiej 
cokolwiek naturze itd., itp. Druga, „Światło 
w mroku", przedstawia, mimo zapowiadają 
cego coś więcej tytułu, poprostu losy dziew- 
czyny ubogiej, nadzwyczaj pięknej, która za- 
wiedziona sprawami rodzinnemi pomiędzy pró- 
żoującą arystokracyą angielską na wyspie Ma'- 
cie, duje tam sobie nieco zawrócić w główce, 
nie przestając jednak bardzo zacnie zajmować 
sę rcdzeństwem i rozkapryszoną macochą, za- 
ręcza się z pięknym lordem dla jego majątku, 
zrywa z nim potem praias iey się o jego 
p'ółności, powraca do dawnego ukochanego, 
szlachetnego, acz ubogiego młodzieńca, który 
zresztą w ostatniej chwili staje sie również na 
szczęście milionerera. 

Koroną wszakże wydawnictw tej firmy 
jest wspaniała „Księga wynalazków, 
przygóg i podróży”, wydana, jako od. 
bitka ze „Wszechświata“, ozdobiona mnóstwem 
kolorowych i jednobarwnych ilustracyi i zawie- 
rająca istotnie wszystko, co z dziedziny fizyki, 
chemii, mechaniki, gieogrs li, meteorologii, sło. 
wem wszelkich możliwych zjawisk i odtryć czy 
wynalazków zainteresować młodzież może. Wy- 
dawnictwo Świetne, mogące współzawodniczyć 
pod każdym względem z najlepszemi zagranicz- 
nemi, Na tem kcńszymy nasz przegląd piśmien- 
nictwa gwiazdkowego w tym roku. 


al. świd... 
MIISI SEE IEIZ, AA 


LIST DO REDAKGYI. 


Do Szanownej Redakcyi „Dz. Kij." 


Uprzejmie prosimy w sprawie koncertu 
pp. Dygasa i Erdenki o łaskawe pomieszczenie 
na łamąch swego organu—co następuje: 

Zarząd rz.-k. Tow. dobroczynności zniee 
wolony nagłem odwołaniem przybycia do Ki. 
jowa p. Dygasa, do ctfaięcia projektowanego 
koacertu, narażając na przykry zawód zaintere- ! 
sowaną publiczność—czuje się w obowiązku 
wyjaśnić, że pan Dygas w liście nadesłanym 
d. 15,XII z Warszawy do pana W, [Idzikow- 
skiego składa w  wyczerpującem zestawieniu 
faktów dowód, że cała odpowiedzialność za 
niedotrzymanie terminu obciąża Dyrekcyę war- 
szawskich teatrów. Dyrekcya bowiem wobec 
zamiaru przedstawienia premiery „Medea* — 
ccfuęła p. Dygasowi w ostatni-j chwili dany 
Mu we właściwym czasie urlop. 

Zarząd Towarzystwa dobroczynności, po- 
wołując się na powyższe oświadczenie, tuszy 
sobie, że osoby, które z tego tytułu doznały 
zawodu —zechcą łaskawie mieć Zarzad za u- 
sprawiedliwiony. 


Wo owa TI 


bytych biletów na rzecz Towarzystwa na po-|Przysłowia. Z opowiadań mojego dziadka. Co 


krycie kosztów, jak również wymienionym, któ |słychać w Dumie i Radzie Państwa? 


re złożyły naddatki nabywając bilety — Zarząd 
składa wyrazy wdzięczneści. 

Naddatki złożyli: W. P. d-r. Szaarbachow- 
ski 3 rb. — Przesmycki 9o kop. — Lasocka 
39% kop. — Iwanicki ro rb. 25 kop. — d-r 
Daszkiewicz 2 rb. — przez panią Leszczyńską 
od N. N. 2 rb. 5o kop. — Czesław Łoziński 


4 rb. 99 kop. — Rząśaicki 49 kop. — Zado-|tek. Nim wigilijna gwiazdka zaświeci. 
ra 5 rb. 70 kop.— Cbrystowscy 2 rb. 80 k.— |gilię (opowiadanie). 


Wiado- 
mości: polityczne, kościelne, z tygodnia, krajo. 
we. Żarty. Odpowiedzi od Redakcyi. 

Dodatek—I „Nasza Wicś* zawiera: W dzień 
Narodzenia Bożego. O ochronie i obchodzeniu 
się ze zwierzętami w zimie. Dobre rady. Po- 
radnik prawny. 

Dodatek—|II „Gazetka dla dzieci": Do dzia- 
Na wi- 
W sprawie nagród. Ko- 


Michałowska Z. 7 rb. 59 kop. —B ruchowski| leda. 


9> kop. — Worobiew r rb. 8> kop. — N. N 


Dodatek— II „Nauka wiary": Ewangelie 


20 kop. — Brzeski Czesław 9o kop. — Bobo-|na niedzielę czwartą Adwentu i na uroczystość 


rykia 40 kop. Ogółem 44 rb. 40 kop. 
Zarząd kij. re.-kat. Tow. dobroczynności. 


00 redakcyi. 


"Bożego Narodzenia. 
Składu Apostolskiego. 

— Z Twa dobroczynności. Korzystając 
z łaskawego pośrednictwa „Dzienniką Kijow- 
skiego”, zawiadamiamy nasz ogół, że ponie- 
działkowe posiedzenie kiermaszowe dało dodat- 
nie rezultaty; wszystkie kioski zostały objęte— 
szanowne panie okazały szczerą gotowość do- 
pomożernia komitetowi w pracach przygoto- 
wawczych, można więc spodziewać się, że ca- 
łość wypadnie pomyślnie. 

Wkrótce podamy spis kiosków i 


Nauka o XII Artykule 


gospó- 


Nie poniechawszy starań w kierunku dal. |dyń oraz skład ścisłego komitetu, obecnie przył 


szego rozwoju pisma pod względem literackim 
i informacyjnym, (szeroko traktowany dział de- 
pesz własnych i korespondencyi z głównych 
ognisk życia, zwłaszcza polskiego), uczynimy 
w roku przyszłym wszystko, co jest w naszej 
mocy dla pozyskania możliwie szerokiego koła 
współpracowników i korespondentów prowin: 
cyonalnych, aby uczynić „Dziennik Kijowski* 
wiernem i pełnem odzwierciadleniem życia kre- 
sowego... 


I w roku przyszłym, jak to zawsze było 
w ciągu ubiegłych lat siedmiu, na czele naj- 
wierniejszych i najbardziej nam drogich przy 
jaciół naszego pisma, którzy go pracami swe- 
mi zaszczycają, mamy prawo postawić czcigo= 
daego profesora Aleksandra Jabłono w- 
skiego, którego imię zasłużone, stało się 
poniekąd symbolem uczciwej a twór:zej pracy 
polskiej na kresach. A z imion nowych, któ- 
re czytelnik na łamach „Dziennika Kijowskie- 
go" spotkż, możemy zanotować Kszimierza 
Tetmajera, Jana Lemańskiego, Ignacego Dą- 
browskiego, Tomssza Zawadyńskiego, Micha- 
ła Rollego, Ijnacego Grabowskiego, Zygmunta 
Kawecklego i w. in. 


Przypominać te hasła, w imię których 
zajętą przed laty placówkę utrzymać nadal pra- 
gniemy, byłoby zbyteczne. Siedem lat wytężo- 
nej pracy w jednym niezmiennym kierunku, 
pod wodzą stałych nigdy kompromisami niepo- 
kalanych zasad i jasno określonych ideałów 
uwalnia nas od wunurzeń natury programo- 
wej—tembardziej, że kierunek któremu hołdo- 
waliśmy dotąd i nadal pozostanie kierunkiem 
naszym wyłącznym. 

Na głębokiem poczuciu jego prawdy grun- 
tuje się nasza wytrwałość, z głębokiego przes 
świadczenia, iż na jego podłożu już się wy- 
worzył mocny łańcuch duchowy, wiążący nas 
z ogółem czyteluików, wypływa nasza siłai nz- 
szą wiara w przyszłość, s 


pominamy jeszcze o piątkowem posiedzeniu ści- 
slego komitetu (d. 2x1 b. m. o g. 7-ej wiecz,), 
na które prezes wszystkich członków takowego 
zaprasza. 

— Nowa kolej. Ministerstwo komunika- 
cyi udzieliło szlachciwo W. Dmitrijewowi-Ma- 
montowowi i mieszkańcowi m. Łodzi J. Miuza- 
mowi .pozwolenia na wytknięcie trasy nowej 
szerokotorowej linii kolejowej od m. W erchow- 
ni powiatu skwirskiego przez m. Wczerajsze do 
stącyi kolei Poł. Zachodnich Browki. 

Kierunek nowej linii nie jest ś:iśle okre: 
ślony i, być może, nowa kolej, pomijając tu. 
Wczerajsze, przejdzie w pobliżu m. Pawołocz do 
stacyi Popielnia 

Długość linii wyniesie około 25 wiorst. 

— Wyjazd naczelnika Kclsi. Wczoraj 
wyjechał z Kijowa do Odesy naczelnik koiei 
Poł.-Zachodnich W. Szmidt. Jego obowiązki 
pełni czasowo naczelnik wydziału drogowego 
W. Niekludow. 

— Z wystawy obrazów. V ta wystawa 
obrazów artystów malarzy Kijowskicb, znajdu- 
jąca się w muzeum pedagogicznem im. Cesarze- 
wicza Aleksego przy ul. Włodzimierskiej — jest 
chwilowo z przyczyny zjazdu lekarskiego zam- 
knięta. Ponowne otwarcie nastąpi dnia 25 go 
grudnia r. b. 

— Zjazd lekarzy. Jakeśmy wspomni ali, 
dzisiaj rozpoczyna się IV ogólao-rosyjski zjazd 
lekarzy. Zjazd odbywać się będzie w ciągu 4 ch 
dni t. j. 20, 21, 22 i 23 b. m, 

Prace naukowe rozpoczynają się dziś o 
godz. 9 i pół rano i odbywać się będą 2 razy 
dziennie w muzeum Pedagogicznen przy ul. 
Włodzim'erskiej 01 9 i pół rano do 2 po po- 
łudmiu, po obiedzie od 4 do 7 wieczór. 

W korytarzach i westybulu muzeum zo- 
stała urządzona wystawa terapeutyczna, W ed- 
dzielnych salach znajdować się będą ekspenaty 
kijowskiego instytutu bakteryoiogiczaego, cbe- 
miczno-bakteryologicznego instytutu dra M. 
Werszela z Moskwy, kolekcya odeakiego lima- 
nu d-ra Brusiłowakiego, 10 stgeno-dyagnostycz- 
nego i terapeutycznego gabinetu d rów Web - 
ra i von Bergmana, patologo - anatomicerege 
wydziału uniw.rsgtetu św. Włodzimierza w Kw 
jowie i wiele innych. 

Na zjazd przypuszczalnie przybędzie prze- 
szło 600 lekarzy. Wczoraj od wczesnego ran- 
ka na dworcu kolejowym znajdowali się człon- 
kowie „sekcyi mieszkaniowej”, którzy wskazy: 


CEO |wali przybywającym lekarzom adresy woinych 


== | mieszkań i t. p. Wieczorem w klubie kupiec- 


a 130. 0351: się uczta koleżeńska 


KRONIKA. 


Kalendarzyk, 


Dziś 20 (2) Teofila i Zenona. 
Jutro 21 (3) Tomasza Apostoła, 


Wschód słońca o godz. 8 m. 3. 
Zachód słońca o godz. 4 m. o2. 
Długość dnia godz. 7 m 58. 


Kalendarzyk Historyczny. 
2 styoznia m. st. 


Roku 1235. Papież Grzegorz II potwier: 
dza nadanie Ziemi Dobrzyńskiej krzyżakom. 


— Teatr polski. Dzisiejsze przedstawie- 
nie wytwornej komedyi salonowej „Lady Fre- 
derick“, angielskiego pisarza Fredericks'a, obu- 
dziło duże zainteresowanie publiczności kijow 
akiej, która niewątpliwie dobrze się ubawi na 
bardzo dowcipnej i wesołej komedyi. 

W sobotę popularne widowisko po cenach 
zuiżonych, na którem odegrane będzie „Wese- 
le* St. Wyspiańskiego, w którem w rolach głó- 
wniejszych wystąpią: pp. Dunin Rychłowska (Mło- 
da), Ozleńska (Rachela), Pancewicz (Maryna), 
pp Bogusławski (Gospodarz), Buszyński (Stań 
czyk), Julicz (Pan młody), Lechowski (Żyd), 
Rycbłowaki (Czepiec), Skarzyński (Jas ek), Ta 
tarkiewicz (Poeta) i inni. 

W niedzielę uroczystość jubileuszowa Kra- 
szewskiego. Udział w niej, oprócz sił miejsco- 
wych, przyjmą: p. Józef Kotarbiński, specyalnie 
przez dyrekcyę uproszony dla wygłoszenia od- 
czytu własnego pióra o twórczości Kraszew- 
skiego, oraz p. Bolesława Nałęczówna, utalen- 
towana artystka teatrów warszawskich, która 
odegra rolę Leosi Puciatówny w  arcykroto- 
chwilnej anegdocie Kraszewskiego p. t. „Ra- 
dziwiłł Panie Kochanku*. 

Inne główniejsze role wykonają: p. Ry. 
cbłowski (rola tytułowa), oraz pp. Kopczyńska, 
Buszyński, Lechowski, Skarzyński, Wroncki 
i inni. 

Repertuar świąteczny: We środę: „Be- 
tleem*, widowisko jasełkowe w 3 ch obrazach. 
W czwariek: po południu o godzinie 3-ej „Be- 
tleem*, wieczorem świetna komedya Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej". W sobotę: popu- 
larne przedstawienie „Zemsta za mur granicz 
ny", komedya w 4-ch aktach AL. hr. Fredry. 
W niedzielę: „300 dni*, farsa w 3-ch aktach 
Gavault'a i Charveu. 

— „Lud Boży“, Wyszedł Ne 51—52 „Lu 
du Bożego” (świąteczny) i zawiera następujące 
artykuły: Życzenia. W noc wigilijną (wiersz) 
Pójdźmy wszyscy do stajenki. Nasze pamiątki 
— Mohylów Podolski (dokończenie), Czemu? 
(wiersz) Stokrotki (legeada). Szanujmy zwy: 
czaje! Wigilia króla Władysława Warneńczy”» 
ka. Pogadanka naukowa —o kinematografach. 
Noc Bożego Narodzenia. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie członków 
zarządu miejskiego, na którem  podziesiono 
kwestyę udziału miasta w przyjęciu uczes'ni- 
ków odbywającego się obecnie w Kijowie zjaz- 
du lekarskiego. Zarząd polecił d'rowi T. Bır- 
czakowi zwrócić się do zjazdu z propozycyą 
urządzenia jednego posiedzenia w sali rady 
miejskiej. Posiedzenie to odbędzie się prawdo- 
podobnie 23 grudnia, poczem uczestnicy zjazdu 
zaproszeni zostaną na herbatę. W tym celu 
zarząd miej ki asygnaował 500 rb. 


— Pomnik T. Szewczenki. Kurator Ki- 


|jowskiego okręgu naukowego zawiadomił pre- 


zcsa komitetu budowy ponuika T, Szewczenki 
H. Djakowa, iż wobec braku odnośnego pozwo- 
lenia ze strony ministerstwa Oświaty, nie ma 
możności zadośćuczynienia prcśbie prezesa ko- 
mitetu o zezwolenie na zbieranie składek na 
budowe rzeczonego pomnika przedstawicielom 
niższych i średnich zakładów naukowych okrę« 
gu kijowski:go. 

— Dziś o godz 3 ej po poł. upływa ter- 
min 3-go międzynarodowego konkursu na pro- 
jekt pomnika T. Szewczenki. Dotychczas na- 
desłano do konitetu budowy następujące mode- 
le gipsowe lub futografie modeli, opatrzoie na- 
stępującemi  godłami:  „Hałyczynz-Ameryka, 
„Dumy moi", „Kobzar*, „Mottc-Pegasus*, „Pan”, 
„Kniaź Światosław*, „57%, „Kobzariu i apo- 
stołu" i „Damy moi, dumy moi, kwity moi dity*. 
Oprócz tego nadesłano fotografię modelu, rz: ź- 
bion*go w drzewie, bez godła i model wasko- 
wy, opatrzony godłem  „Zawał*. Posiedzenie 
jury konkursu odbędzie się jutro o gudz. 12 ej 
w południe w sali zarządu miejskiego 

— Uporządkowania młasta. Z powodu 
nadchodzących św:ąt i spodziewanego znaczne- 
go ruchu handlowego na targach miejskich 
policmajster kijowski zwrócił się do prezydenta 
miasta z prośbą o wydanie zarządzeń w celu 
uporządkowania wszystkich targów i placów 
miejskich, zwłaszcza Żytniego i Besarabki, któ. 
rych stan sanitarny pozostawia bardzo wiele do 
życzenia. 

— Projekt muzeum. W kijowskim za- 
rządzie miejskim otrzymano okólnik twerskiego 
zarządu ziemskiego z propozycyą, aby w celu 
uczczenia  300:ej rocznicy Domu Romano- 
wów założyć w Moskwie „Wszechrosyjskie Mu- 
zeum Narodowe*, z tem, aby wydatki na bu- 
dowę gmachu wzięło na siebie państwo, po- 
szczególne zaś oddz ały muzeum poświęcone 
poszczególnym miastom i guberniom urządzone 
zostały kosztem odnośnych zarządów miejskich 
i ziemskich. 

— (ena spirytusu Ministerstwo skarbu 
ogłosiło okólnik ustandwiający cenę nominalrą 
na okowitę, spirytus rektyfkowany, wódkę 
i spirytus skażony na rok 1913 Ceny nomi- 
nalne określone zostały w następującej wyso- 


kości: na okowiię, spirytus rektyfikowany i 
wódkę 80 kop. za wiadro 40 stopniowe, na 
spirytus do skażenia i skażony 15 kop. za 


stopień, 


— Zgromadzenie ziamskie. Na dzień ju- 


Organista na ws'.jtrzejszy o g. ir ejrano wyznaczone zostało po- 


Osobom, które przeznaczyły wartość na- j Zwierzenia (wiersz). Przy żłobku. Nawzsócony.|siedzenie kijowskiego powiatowego zgromadze- 
i : 


DE l 


ENNIK KONO WS KI 


ria ziemskiego. 
spraw, wśród których zasługują na uwage: pro- 
jekt ustawy kasy emerytaloej urzędników ziem- 
skich gub. kijowskiej, budowa 


Porządek dzienny obejmuje 36| czy znalazły się na placu, sufity górnego piętra 

runęły na dół z wielkim łoskotem Walka z og- 
niem wobec braku wody okazała się już niemożli- 
OE _"|wą. Okolo 10 godzin płonał gmach szkolny ije- 
linii tramwaju f szcze około g. 3-ej wydobywały się płomienie ze 


elektrycznego do letniska w lasku p. n. „Pro: |zgliszcz, Strazacy EE byli Pir a patars 
ja u a j na szalejący pozar, wobec braku wody. oło 
mitwszczyzaa", zmiana finansowego planu o; ej siagokijowski oddział straży. ogolowej 


wprowadzania powszechnego nauczania, utwo- | opuścił pogorzelisko, podolska zaś straż ogniowa 
rzenie rady Sanitarnej kijowskiego ziemstwa | pozostała do wieczora czuwająćc nad umiejscowie 
powiatowego, likwidacya oddziałów somątycz- |niem pożeru. Gmach szkolny był zaasekurowany. 
nych w szpitalu  Kiryłowskim, eksploatacya ZDAC tymczasowo wywynaję 
ziemskiej sieci telefonicznej, cpieka nad pod-| 77 V 7” SP Ai 

rzutkami i t. d. 


+| Biuletyn kijowskiej stacyi meteorołogicznej. 


— DRAMAT NA PIECZERSKU. Wczorw 
z rana ma Pieczersku za klasztorem św, Jana, w 


miejscowości znanej pod riazwą Zwierzyńca wykry Pola OSA zora £ GACER oza E) 


to straszne zabójstwo mieszkańców miejscowych” & 7 8.1 8.9 

magie e aiw i ię wc 1 2.3 u z rana po poł, wiećz. 
żonkowie posiadali na Zwierzyńcu dwie 

sadyby (Karma biiawika NR 15), a w łyk mieścił le Cels. EERTE sd 

się ładny domek z dwoma mieszkaniami. Tkaczen- e wili ję tą toć z. ar " 5 

kowie rajmowali sami jedną połowę domu, drugą | Rie joz p SR, 9) Z 7 A 

zaś połowę odnajmowali letnikom. Chmur. wal, 10 e 4 syst to 10 1d 


Tkaczenko posiadał fundusze, które pożyczał 
na procenty. Wogóle małżonkowie Tkaczenko ucho- 
dziłi na Zwierzyńcu za ludzi zamożnych. 

Najbliższymi ich sąsiadami była siostra Ire- 
ny T.—Marya Stebachowa i rodzina jedaego z fun: 


Ilość opadów w mm. 


od g. gej wiecz 
-do g. 9-ej wiecz. 


kcyonaryuszów tramwajowych—Sachny. Najw. temper. powietrza w ciągu doby 30 

Po raz ostatni widziano Tkaczenków przy| Najniższa . . . s . 08 
końcu ubiegłego tygodnia, a potem zapanowała w |Przeciętna temper. pow. w ciągu doby 23 
sadybie zupełna cisza. Dom z zamkniętemi okien-| Wielol. przed. temp. pow. w ciągu doby — 5,9 


nicami jakby zamarł. Wobec "małego ruchu w tej 
dzielnicy, tak mało zaludnionej, nikt nie zaglądał da 
sadyby Tkaczenków. Taki stan rzeczy potrwał 2— 
3 dni, a mianowicie do wczorajszego ranka. Żona 
Sachny zwróciła pierwsza uwagę na podejrzaną 
ciszę, panującą w domu Tkaczenków. Okołe g. r0 
rano wstąpiła ona do Stebschowej i wyraziła jej 
swe podejrzenia, że u Tkaczenków prawdopodobnie 
się coś stało. Sachno przypomniała sobie zarazem, 
że w nocy z niedzieli ma poniedziałek około g. 2€j 
widziała światło w mieszkaniu Tkaczenków. Przy- 
puszczała ona wówcząs, że to już ranek i zbudziła 
nawet męża żeby iść na targ, mąż jednak popatrzył 
na zegarek i skonstatował, że jeszcze daleka do rana, 

Około g. r1-ej M. Stebachows udała się z Sa- 
chno do sadyby Tkaczenki. Zajrzały do jednego 
z okien, którego okiennica nie była zamknięta, i nie 
zauważyły nie szczególnego. Otworzyły następnie 
okiennice w sypialni Tkaczenków, zajrzały da 
wnętrza i tam ujrzały wstrząsający obraz. Na po- 
dłodze małego pokoju leżał wyciągnięty z pokale- 
czoną głową Eliasz Tkaczenko. Głowa jego i ręka 
pokryte były zapiekłą krwią, dokoła widniała ka- 
łuża krwi. Tkaczenko był bez butów i nakryty był 
pluszową kapą. W sypialni panował straszny nie- 
ład, łóżko pomięte, ubranie porozrzncane i wszędzie 
krwawe plamy. 


M. Stebachowa i Sachno ujrzawszy ten wi- 
dok wybiegły z krzykiem na ulicę. Na krzyki ich 
2ui.g!i się sąsiedzi. Zawiadomiono policyę, proku- 
ratoryę i władze śledcze. Około g. 2ej na miejsce 
zbrodni przybyła policya. Cała Sadyba Tkaczen 
ków zzewnąirz i wewnątrz uległa starannym oglę- 
dzinom.  Policya otworzyła wszystkie okiennice 
i obecnym ukazał się w całej swej grozie obraz 
strasznego zabójstwa, niewątpliwie w celu rabunku 
dokonanego, którego ofiarą padli Tkaczenkowie, 
W jadalni mordercy przeszukali kredens i wydo- 
bywszy z niego słoiki z konfiturami porozbijali je. 
Cała podłoga w pokoju jadałaym zalana została $y- 
ropem, na którym odbiły się slady stóp morderców. 
Takiż sam nieład policya zastała i w innych poko- 
jach. Zwłoki Ireny T. znaleziono w kuchni, przy- 
kryte najpierw jakiemiś gałganami, a później kapą 
Są1ząć z pozorów rozegrała się zażarta walka po- 
między ofiarami a mordercami. Podczas walki 
mordercy rozbili jedną lampę, a następnie zapalili 
drugą. Zbrodnia została prawdopodobnie dokona- 
na wówczas, gdy S. widziała w nocy światło 
w oknach Tkaczenków. 

— GRABIEŻ. Onegdaj wieczorem na ulicy 
Basejnej dwaj bandyci napadli na P. Laskowyja 
i odebrali mu portmonetkę z pieniędzmi. Oprysz- 
ków aresztowano. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
w balach targowych miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek z robotnikiem Dwiaczenką, który Spadł 
z wysokości pierwszego piętra i ciężko się potłnkł. 
W bardzo ciężkim, prawie beznadziejnym stanie 
odwieziona go da szpitala. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA, Na placu Ce 
sarskim -w pobliżu muzeum miejskiego automobil 
E. Lipskiego najechał na dorożkę W. Bułacha. Do- 
rożka uległa uszkodzeniu—dorożkarz odniósł potłu: 
czenie ciała. 

— SAMOBÓJSTWO. Onegdaj na Szulawce 
w domu Ne 128 przy ul. Borszezagowskiej wśród 
wyjątkowych okoliczności odebrała sobie życie Pau: 
lina Antoafenko, żona ślusarza z fabryki maszyn 
„Greter i Kriwanek*. Zmarła kobieta dobra i l- 
tościwa wzięła przed kilku dniami do siebie z uli- 
cy jakąś dziewczynkę, która okazała się chorą na 
tyfus. P. Antonienko zaczęła ją pielęgnować, przy- 
ċzem Sama zaraziła się niebezpieczną chorobą. Mąż 
Antonieokowej wymógł wtedy na żonie, aby oddała 
dziewczynkę do szpitala. Tymczasem stan zdrowia 
A. pogarszał się coraz bardziej — kobieta prawie 
ciągle gorączkowała. Onegdaj po obiedzie Anto- 
nienkowa posłała siostrę swoją do męża, prosząc, 
aby weawał do niej dożtora, a politechnika Sokoło: 
wa, któcy mieszkał u nich, uprosiła, aby pojecha! 
do miasta po sprawunki. W domu przy chorej 
pozostałą znajoma jej staruszka Babij. Wtedy u 
chorej rozpoczął się paroksyzm. Pod wpływem 
gorączki Paulina A. schwyciła flaszkę z kwasem 
siarczanym i wychyłliła ją do dna. Babij usiłowała 
chorej stawić opór, ale ta z siłą ją odepchnęła. 
Następnie chora porwawszy strzelbę męża, wybie- 
gła do pokoju studenta i tam się zamknęla. Po pa- 
ru chwilach z pokoju rozległy się dwa wystrzały, 
jeden po drugim. Babij wybiegła na ulicę, krzy- 
cząc o pomoc. 

Wystrzały ściągnęły tłumy ciekawych. W tej 
że chwili BEAR x i HA E A Pauli 
ny. Z wszelkiemi ostrożnościami otworzono drzwi 
do pokoju studenta i tam ujrzano leżące na podło- 
dze zwłoki Pauliny. Zmarła wyglądała okropnie— 
z ust jej sączyła się czarna piana od zatrucia się 
kwasem  siarczanym. w brzuchu widaiała olbrzy 
mia krwawa rana. Zmarła liczyła 37 lat. 


— POZAR W SKLEPACH NA PADOLE, — 
Dnia 18 grudnia wieczorem wszczął się pożar w 
sklepach na rynku na Padole. Pożar wszczął Się 
około godz. gej wieczorem już po zamknięciu skle- 
pów w sklepie R. Krupnika, a stąd ogień prze- 
szedi na sąsiedni sklep materyałów pismiennych 
M. Szulgina. Ogień zagrażał i innym sklepom lecz 
podolskiemu oddziałowi straży ogniowej z pomocą 
ochotniczej strazy ogniowej udało siq najpierw 
umiejscowić pożar, a potem i stłumić go zupełnie. 
Towary w sklepach nawiedzonych przez pożar 
ucierpiały bardzo silnie nie tyle jednak od ognia, co 
od wody przy gaszeniu pożaru. Straty wynoszą 
ogółem około 35 tys. rb. Na tę mniej więcej sumę 
ubezpieczone są towary w sklepach Krupnika i 
Szulgina. 

Gdy wyjeżdżała na pożar starokijowska straż 
ogniowa, jeden ze strażaków wpadl pod konia i od- 
niósł potłuczenia. „Pogotowie“ odwiozto go do 
szpitała Aleksandrowskiego. 


— POŻAR SZKOŁY IMIENIA GRUSZEW- 
SKIEGO. Spłenęła wesoraj w Kijowie dwukiaso- 
wa szkoła miejska, im'enia M. Gruszewskiego. Szko- 
1a ta zaajdująca się na placu Pietrogawłowskim na 
Kureniówce, był to duży gmach trzypiętrowy, w 
stylu nkrajńskine zbudowany zaledwie 2 — 3 lata 
termu. Około 5ej z rans, gdy w szkole znajdował 
się tylko stróż wszczął się pożar na strychu. Wo 
bec dużej odłegłości straż ogniowa nie mogła przy- 
być dość prądko i ogień ogarnął górne piętro, cały 
strych i wydobył się na dach. Przybyła wreszcie 
podolska straż ogniowa i straż ochotnicza i wzięły 
się energicznie do akcyi ratunkowej. Gaszenie ognia 
było jednak bardzo utrudnione skntkiem tego, że 
w domu nie było wodociągu. Trzeba było jeździć 
po wodę do stawu odległego o wiorstę. Parowe 
sikawki okazały się wobze tego bezużyteczne i po 
sługiwano się tylko ręcznemi. Wezwano jeszcze 
z miasta starok jowski oddział straży ogniowej, Po 
mimo jednak wszelkich usiłowań nie udawała Się 
opanować rozszalałego żywiołu. Beczki z wodą 
przybywały dopiero po upływie 23—25 miaut. Po 
żar Szerzył się Coraz bardziej ogaraiająć zwolna 
cały budynek. Usiłowanie oddziałów straży ognió- 
wych były skierowane już jedynie ku temu, ażeby 
ocalić remaiezt szkelny, co też z narażeniem ży-| Zadorowie 15 rb.— Teofila i Zvgmut Lisicty ro rb. 
cia udało si; strażakom uskutecznić. Po opróżnie- Na najbiedniejszych przy Tow. dobroczynności: 
niu domu, gdy wszystkie stoły, ławki it. p. rze-|p. W. i A. Zadorawie 5 rb. 


Ogólny 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano we wszystkich rejonach: 
Rosyi Europejskiej. Temperatura wyższa od nor. 
malnej w większej części Rosyi. 

Przewidywana pogoda na dzień 20 grudnia 
cokolwiek cieplej w Finlandyi, ciepło w guber- 
niach nadbaltyckich i w zachodnich częściach Ro- 
syi Europejskiej, umiarkowane mrozy na północ- 
nym jej zachodzie, niewielkie w centrum i na 
wschodzie, temperaiura zbliżona do zera w pasie 
południowo-zachodnim Rosyi Europejskiej; oczeki 
wane opady w większej części Rosyi. 


Z SĄDOW. 


Sprawa M. Ikonnikowa. 


W lutym r. z. kljowski sąd okręgowy skazał 
na 2 miesiące aresztu sekretarza kijowskiej filii To 
warzystwa technicznego Mikołaja Ikonnikowa za 
spotwarzenie pani Laury K. w wydanej przezeń 
i rozesłanei wielu znajomym K. broszurze p.t. „Ty- 
py miasta K.“ „Laura'. 

Wyrok;powyższy w listopadzie r. z. zatwier- 
dzony został przez kijowską izbę sądową. Wkrótce 
potem do sądu okręgowego wpłynęło nadesłane 
pocztą podanie pani L. K, w którem prosiła ona 
o niewykonywanie nad Ikonnikowem rzeczonego 
wyroku, ponieważ się z nim pogodziła. Sąd okrę- 
gowy rozpatrzył podanie na zwykłej naradzie i po 
stanowił zaniechać wykonania wyroku 

Dowiedziawszy się 6 tem, p. K. zaskarżyła 
powyższą decyzyę sądu daizby sądowej, dowodząć 
iż nigdy $ie z ikonnikowem nie godajła i żadnego 
podania w tej kwestyi do sądu nie wysyłała, 

Wczoraj powyższą skargę rozpoznawała ki- 
jowska izba sądowa, która postanowiła: decyzyę 
sądn okręgowego uchylić, przesłać wyrok Skazuja 
cy M. Ikonnikowa na 2 miesięczny areszt do na- 
tychmiastowego wykonania, craz podnieść na agól- 
nem posiedzeniu członków izby sądowej kwestyę co 
„do nieprawidłowych czynności sądu okręgowego 
w przytoczonej sprawie. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Michał Reinnerc] z 
Winn; Teodor v. Meler; ks. Antoni Niewiarowski 
z g. kij; Wincenty Krajewski, r. r. st; Włodzimierz 
Zıbold, r. st; Mikołaj Metelew, r. st; D. Brodzki, 
kup.; B. Brodzka; Karol Szwarć; S Lewinson; Se- 
weryn Zaleski, ob, z p. płoskir. 

Grand-tlótel:. pp. ks, Wincenty Prószyński 
z Międzyborza; Jakób Kupritz, inż; B. Archanho- 
rodzki, inż.; Ludwik Lipiński z Winnicy; J. Halpern. 

Hotel François: pp. W. Szawański,:rz.sr. St; 
Jan Chareczko, d r; Pawe? Usow, prof; W. Skla- 
row, d-r; Józef Raczyński, dr ze Skobelewa; Miko 
łaj Pietniew; Jakób Papićz, dr; Andrzej Oifinow- 
ski z Żytom; Ł. Bucbsztaba, d r; Karol Helfenstein, 
dr; S Grosman, dr; Gabryel Makarow, prywatdoc 
akad. med; Bolesław Kawiński; Julian Chmielowsk) 
z Winnicy; Andrzej Szemin z Wołoćz.; Waciaw 
Dobrowolski z Homia. 

Hotel Krmitace: pp. L. Kuzniecowa; Wale- 
ryan Kuniński z Warsz; Franciszek Kuniński z 
Warsz; Ludwik Mrozowski z Lublina; Leon de Ti- 
liew; Teodor Michiejew; G, Trofimow; Jan Bieło- 
usaw, dyr. ćukr.; F. Gut-Kowalew. 

Hotel Hładuntuka: pp. A. Rabcewicz,! inż; 
L. Garnicki; S, Wermeł. d-r; S. Umański, dr; B 
Kabanow, d-r; Miehał Wichert; R. Sektorow, d-r; 
Jan Obakiewicz, dr: lózef Zewziułewicz; Jan Mor- 
gunow, d-r; Michal G:deonow. 

Hotel Universal: pp. A Ostapienko: E. Tiger; 
Jakób Cybryś, adw przys; S. Filozof; Hugo Le 
winthal; Zygmunt Cerhbet. 

Palast-Hóte!t: pp. d-r M. Żdanow z Samary, 
dr A. Minc z Charkowa: d-r A. Adamow z Char- 
kowa; d-r L. Braude z Kaługi; dr A. Gritofeld z 
Odesy; dr J. Dobrowolski z Wołoczysk; dr M Hir- 
szowicz z Petersb.; D Bohemsski: Marya Emska; inż. 
|. Warszawski; R. Trocki; S. Chmielnicki; J. Kup- 
czyk; E. Morozowski; W. Kantorowićz; M. rarcho- 
mowski; M. Rezdolski; L Melamed; M Cellermajer; 
dr Tadeusz Faszewicz; S. Dac; |. Horwitz; adw 
przys. A, Cwilling z Moskwy. 


Gramd-Hótel Imperial. pp. Olga Mizewska; 
dr M Soszczyn; A. Nejman; L. Czetnow; | Ber- 
czynski; P. Fajnsztcin; G. Bialik; A. Kipnis; A. Alte- 
rowski; E. Skoczyński; I. Kiszyniowski; S. Połoński; 
A. Kaszuk: L Brylanszczyk; F. Pinkwasser; A. Pry- 
ezert: G. Szejncwit, 

Hotel Rosym: G. Frejnk; J. Serafimowicz; J. 
Horodecki; N. Rotmistrowa; M, Szyrokow; M. Kiry 
tow; E Oskierko; Mieczysław Krzyżanowski z Hu- 
mapia; J. Osadózyj; W. Tałantow; Henryk Bekierski 
z Taraszczy, N. Stachowska; W. Czerwiakow; Hele- 
na Markiewicz z pow. lipowieckiego; A. Rybakow: 
W. Maślannikow; M. Naurmaowa. 

Hotel Praga: pp. Jarosław Gorlinski z War 
szawy; dr P. Zcbiniew; d-r S. Ellenhorn; dr L. 
Uskow; d-r H, Kurik; inż. A. I.eontjew; dr A De- 
rewianko z Charkowa; d-r M. Tołetikow z Petersb.; 
dr S. Klugarew z Moskwy. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli: 

Na wydział łetnisk przy Tow. dobroczynności: 
Zamiast wizyt i powinszowań świątecznych i no 
worocznych: pp. Marya i Adam Modrzewscy 3 rb.— 
Honoryna i Stanisław Trzebińscy 3 rb. 

Na Tow. Dobroczynności, zamiast wizyt i po- 
winszowań świątecznych ł noworocznych: pp. Eugc- 
niuszostwo Rakowscy 3 rb — Juliusz Rakowski r rb 
Kiementyna i Władysław Perro 3 rb. — Tadeuszo- 
stwo Osińscy I rb--W, i A. Zadorowie 5 rb'—- Ma- 
rya i Ludwik Klass 2 rb. — Włodzimierz Rabczew- 
ski r rb. — Jadwiga i Zygmunt Sosnowścy 3 rb. — 
Julianostwo Lipsey x rb. — Marya i Kalikst Bąda- 
rzewscy 2 rb. — Amelia i Tadeusz Wasilkowśćy 
2 rb—Cezary Chrząszczewski 3 rb.— Bohdanostwa 
Kaothe 2 rb -Stanisławowie Szostkiewiczowie 3 rb. 
Zygmunt Sedlaezek 2 rb.—]Józef Łopatyński 2 rb. - 
Ludwik Dyskowski 2 rb. — Zofia Ossowska 3 rb. — 
Stanisław i Wanda Żerodascy 5 rb-—Zygmuntostwo 
Więckowścy i rb. — Julia, Jadwiga I Romuald Ga- 
wińscy 3 rb. 

Na pokrycie wydatków z powodu odwołania 
koncertu Dygass: pp. Karolina Jaroszyńska 8 rb. 
29 kop — Janina Kraczkiewicz 4 rb. 20 kap. 

_ Na kościół św. Mikołaja: (na organy) zamiast 
wizyt i powinszewań świątecznych i noworocznych: 
pp Józeta Suchodolska I rb. — Marya Suchodolska 
r rb.-Jan fakubowski r rb. 

Na wpisy do uznania Redakcyl: pp. W.iA. 


stan pogody w Rosyi europej-| 


Na Koło Kobiet: p. Marya Klass, zamiast bi 
letu na „Sedziów" r rb. 

Na Towarzystwo Dobroczynności. pp. Wan 
dzia i Wacek K. pamięci dziadka Ignacego 6 rb. 

Na ubogich do uznania Redakcyi: Zamiast 
wizyt i nowinszowań świątecznych i noworoćcz- 
nycb: pp Kazimierzostwo Zambrzyćcy 2 rb. 

Na choinkę przy Tow. Dobr: pp. Maniusia 
Lange 2 rb. — Romuś Abramowicz 2 rb. 37 kop.— 
J. Jarkowska 3 rb. — Zamiast wizyt i powińszowań 


Zawieszenie „Sokola“. 


Budapeszt (AP.) Zamknięte zostało serb- 
skie stowarzyszenie sokołów w Karłowicach 
za utrzymywanie stosunków ze stowarzysze- 
niami sokołów poza obrębem monarchii. 


Skarga na domniemany ucisk. 
Wiedsń (AP.) Delegacya rady narodowej 


A A PA a TER E rosyjskiej partyl narodowej w Galicyi złożyła 
Na wpisy do uznania Tow. dobr.: Zamiast] ministrowi spraw wewnętrznych skargę na 


prześladowania, jakich dopuszczają się władze 
w stosunku do partyi i jej stronników. 


wizyt i powinszowań świątecznych i noworocznych: 
pp. Augustostwo Lange 2 rb. — Stefania i Włodzi- 
mierz Watyńscy I rb.— Marya i Kalikst Bąderzew- 
scy 10 rb. — Bolesławostwo Krączkiewiczowie 3 rb 

Na rzecz rodzin polskich osleroconych dnia 
15 lipca r. b: p. N. N. z rb. 

Na nędzę wyjątkową przy Tow. dobroczynno- 
ści: pp. Marya i Kalikst Bądarzewscy 5 rb. 

Na chcinkę przy Kole koblet: pp. Marya i Ka- 
likst Bądarzewścy 3 rb.—Jerzyk Knothe 1 rb.—- Józio, 
Karol i Roman Kraczkiewiczowie 3 rb —Miecio Sta- 
rotypiński 1 rb. —Mirek Radłowski 1 rb. 


Im 


Przypominamy Sz. Prenume- 
ratorom, że czas odnowić prenu- 
merate na rok I9I3. 

Warunki prenumeraty na rok 1913 zosta” 
ją te same, co i w roku bieżącym. 

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym uwzględnimy potrzebę zniżonej pre» 
numeraty dla sz, duchowieństwa  katolic- 
kiego, oficyalistów rolnych, rzemieślników i 
uczącej się młodzieży w wyższych zakładaci 
naukowych. Osoby korzystające ze zniżki 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty powoły- 
wać słę na prawo korzystania z takowej. 


Telegramy. 


Oà korsspondentów własmych i Agencyi Pe 
tersburskiej. 


Wzrost militaryzmu. 


Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse" dono- 
si, że dn. 19 go grudnia aitylerye polowe zo- 
stają znacznie powiększone, Wszystkie pułki 
artyleryi polowej otrzymują piątą bat:ryę z 
czterema działami. W najbliższym czasie do- 
dana zostanie równięż i 6 baterya. 


Pokój, czy wojna. 


Konstantynopol (AP). Według pogłosek, 
Kiamil-basza wezwał do Porty wyższych ofice- 
rów i zapytał, czy ich zdaniem można prowa: 
dztć nadal wojnę z powodzeniem. Oficerowie 
odpowiedzieli, że niema poważnych przeszkód 
do prowadzenia wojny, lecz wobec ogólnej 
sytuacyi lepiej zawrzeć pokój na dobrych wa- 
runkach. Oftcerowie na prośbę Kiamilą-baszy 
podpisali swoją opiaię. 

Sprawa albańska. 

Londyn (AP). Według informacyi agencyi 
Reutera, na posiedzeniach, które zostaną wzńo 
wione w czwartek przy ministerstwie spraw 
zagranicznych ambasadorowie nie zajmą siç 
bezwłocznie kwestyą granic Albanii, ponieważ 
o tej kwestyi, w szczególności zaś w sprawie 
włączenia lub miewłączenia Skutari do granic 
Albanii odbywa się korespondencya pomiędzy 
Wiedniem a Rzymem. Gdy rządy: austryacki 
i włoski dojdą do porozumienia, tó kwestya t: 
będzie przekazana ambasadorom w Londynie 
do rozpatrzenia. 


Żądanie Rumunii. 


Wiedeń (AP). „Neue Freie Presze" dono- 
si, że Rumunia żąda od Bułgaryi ustąpienia 
3,900 kilometrów kwadratowych przestrzeni i 
obrony praw narodowych kucowałachów w 
Macedonii. 


Z parlamentu rumuńskiego. 


Bukareszt (AP.) Profesor Iorna w prze- 
mówieniu swojem oświadczył, że w polityce 
zewnętrznej daje się zauważyć zbliżenie z Roe 
syą, która nie sprzeciwia się interesom Ru- 
munii. Austrya potrzebuje Rumunii bardziej, 
niż Rumunia Austryi. Austrga w dalszym cią- 
gu uciska rumunów w Transylwanii. Należy 
z nią pomówić w innym tonie. Rumuni po- 
winni iść ręka w rękę ze słowianami, o czem 
w r. 1891 napisal broszurę Takejoaescu, do- 
wodząc, iż dla Rumunii jest rzeczą konieczną 
przyłączenie się do federacyi bałkańskiej. 

(Oklaski ) 

Bukareszt (AP.) Posiedzenie parlamentu 
zostało odroczone do dnia 15 stycznia 1913 r. 


Nowy gabinet. 


Madryt (AP.) Do nowego gabinetu we- 
szli; prezydent — hrabia Romanones, minister 
spraw wewnętrznych Alba, spraw zagranicz- 
nych Navarro Reverter i minister wojny gene- 
rał Luque. 


Z sobrania. 


Sofia (AP.) Pierwsza cześć sesyi parla- 
mentu została zakończona. Otwarcie Ssobrania 
narodowego nastąpi dnia 15 go stycznia. 


Rosya a Mongolia. 


Tokio (AP). Zamieszczając treść proto- 
kółu mongolsko-rosyiskiego, | gazety podkreślają 
nadzwyczajne powodzenie dyplomacyi rosyj 
skiej, która faktycznie oddaia Mongolię pod 
protektorat rosyjski. 


Subwencya dla „Podolanina”. 


Kamieniec-Podolski (Wł.). Wczoraj ziem- 
skie zgromadzenie gubernialne większością 29 
głosów przeciwko 15 uchwaliło subwencyę dla 
gazety „Podolanin* w sumie 2,000 rb. Prze- 
ciwnicy złożyli protest. 


Sprawa Puryszkiewicza. 


Petersburg (AP). Poseł do Dumy Pañ- 
stwowej Puryszkiewiez, jako redaktor pisma 
„Priamoj Put'* został skazany przez petersbur- 
ski sąd okręgowy na Io rb. grzywien za za- 
mieszczenie artykułu „Pieniądze z mętnych źró- 
deł*, uwłaczającego współpracownikowi gazety 
„Russkoje Znamią* Połtawcewowi. 


Sprawa magistratu wyborskiego. 


Petersburg (AP). Petersburski sąd okrę- 
gowy bez udziału sędziów przysięgłych, ża 
przeciwdziałanie wprowadzeniu w życie nowe- 
go prawa o równouprawnieniu rosyan w Fin- 
landyi, skazał burmistrza magistratu wyborskie- 
go na więzienie półroczne, oraz ratmanów 
sprawiedliwości i policyi Palmrotha i Lucone 
dena na dwa miesiące takiej samej kary, przy- 
czem pierwszemu z nich wzbronione zostało 
zajmowanie urzędów publicznych w ciągu lat 
trzech, pozostałym w ciągu lat dwóch. 


Hojny dar. 


Odesa (AP). Poseł do Rady Państwa Su- 
chomlinow oliarowal 100,000 rb. ziemstwu gu- 
bernialuemu w celu udzielania pożyczek insty- 
tucyom drobnego kredytu. Pierwszeństwo w 
tym względzie ma powiat odeski. 


Różne. 


Białogród (AP). Lotnik rosyjski Agafo- 
now w obecności ministrów dokonał nad Bia 
łogrodem kilku nader udatnych wzlotów ra 
aeroplanie zdobytym na turkach. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Rada Państwa. 


Posłedzenia z dnia 19-go grudnia. 


Przewodniczy Gołubiew. Na porządku 
dziennym referat zjednoczonych komisyi skar- 
bowej i wniosków prawodawczych o zniesieniu 
zależności czasowej włościan:osadników od wła- 
śricieli ziemskich w guberniach erywańskiej, 
elizawetpolskiej i bakińskiej i o uwłaszczeniu 
użytkowanych przez włościan tych gruntów za 
pośredpictwem rządu. 

Referent Stiszinskij oświadcza, iż 
komisya projekt powyższy przyjęła ogromną 
większością głosów wbrew opinii kutaiskiego 
marszałka szlachty, posła do Rady Państwa, 
księcia Eristowa, który uważa, iż projekt na- 
leży odrzucić wobec jego połowiczności i nie- 
przystosowania do warunków lokalnycb, oraz 
wobec tego, że projekt prawa pozostawia na 
uboczu kwestyę t. z. „Mizanów”, t. j. włościan 
osiadłych na gruntacb prywatnych, i nierozrół: 
nia stosunków rolnych, panujących wśród wło- 
ścian gruzińskich, byłych poddanych obywateli 
ziemskich, od stosunków, w jakich znajdują Się 
tatarzy i ormianie, którzy nigdy nie znali pod- 
daństwa. 

Ks. Eristow popiera swe votum sepa- 
ratum, oświadczając, iż zasadniczo jest zwolen- 
nikicm uwłaszczenia, lecz wobec braków pro- 
jektowanej vstawy, uważa za konieczae odesła- 
nie projektu do kómisyi. 

Nikolskij mówi, że szląchta kutaiska 
i tyfliska sama prosiła rząd o wyodrębnienie 
kwestyi „Mizanów*. 

Prezes rady ministrów występu- 
je z mową w obronie omawianego projektu 
prawa, proponując odrzucenie wniosku ks. Eri- 
stowa, i twierdząc, że rząd innego projektu w 
sprawie włościan kaukazkich wnieść nie może, 
przytem ustawa ta odpowiada zupelnie potrze- 


Pod Skutari. 


Białogród (AP.) Ze Skutari donoszą, że 
turcy kontynują wycieczki. Serbowie zmusili 
turków do cofnięcia się na drugą stronę rzeki 
Driny. Turcy stracili 800 żołnierzy zabitych i 
raanych. Pod Bsrdanioli i Baszatki odbywa się 
walka artyleryi. 


Saloniki. 


Białogród (AP.) Gazeta „Prawda* powo- 
łując się na źródła wiarogodne komunikuje, że 
sprzymierzeńcy zdecydowali uznać Saloniki ja- 
ko wspólną własność państw sprzymierzonych. 


Fałszywe pogłoski. 


Sofia (AP.) Bułgarska agencya telegra- 
ficzaa komunikuje, że wiadomość o przybyciu 
do Konstantynopola tajemniczego przedstawi- 
ciela rzadu bułgarskiego, dla. osobistych per- 
traktacyi z Portą, który zgodził się jakoby na 
zasilenie Adryanopola żywnością, czego tak 
pragnęli turcy, jest zmyśłoną. 


Cholera. 


Sofia (AP.) Na posiedzeniu sobrania na- 
rodowego, minister Lutskanow, odpowiadając 
na interpelacyę oświadczył, że rzad przedsię- 
wziął niezbędne środki w celu zażegnania nie- 
bezpieczeństwa grożącego wskutek pojawienia 
się i rozszerzenia epidemii cholery w Bułgaryi. 
Zmawezwano w tym celu z Rosyi i Czech 5o0-u 
lekarzy i 20 u bakteryologów. 


Bankiet w kluble angielskim. 


Petersburg (AP.) D. 18-go grudnia od- 
był się doroczny bankiet w kłubie angielskim. 


Obecni byli znani przodstawiciele kolonii an- 1 
zielskiej w Petersburgu. Ambasador angielski | PO" kraju. 


B:wkanam, składając życzenia na rok 1913, 
zaznaczył, iż nigdy jeszcze stosunki anglo-ro" 
syjskie nie były tak serdeczne, jak obecnie. 
Zaznaczył następnie, że jeżeli w sprawie bal- 


kańskiej osiągnięte zostaną pożądane rezultaty, 


Gierda Petersburska. 


Dnia r9 grudnia texa £ 


odpowiadające interesom wszystkich mocarstw, | 4*% Renta Państwowa. . . . . 93'' 

to będzie to zasługą angielskiego i rosyjskiego | al/a'/* Listy zast. Kiloewak. B. Ziem 84' ls 

ministrów spraw zagranicznych. 4, Listy zast. Poltaw. R, Ziem, . 85!1, 

ć g9/,Peżłyczk prem. 1844 F.. « . 4831/2 

Stan gospodarki Austro-Węgier. toba MiyyP pb + 1 
Wisdań (AP.) W ciągu pierwszych Ir-u|sV/,Obi prem. Szłach. Banku. 314 
miesięcy w kąndlu zagranicznym  Austro-Wę-| keya Peiertoussk. Międzynar. Kemere. 507 
gier pasywa przewyższyły aktywa o 770 mi-| „  Pateszk. Dyskeni.-Peżydzk. ;, 494 
liónów koron. 5 Lianozow—udziału . . . „, « « 258 


Czwartek, d. 20 grudnia 


t912 r. (2 Stycznia 1913 r.) Ne 
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Usposebienie z papierami dywidendowymi 


mocne, ku końcowi gieldy z poszczególeymi spo- 
kojniejsze; z premiówkarał stale. 


Z ostatniej chwili. 


Od Korespondentów Własnych i Agencyi Pe- 
tersbwrskiej). 


Konferencya pokojówa. 


Londyn (WŁ). Delegaci konferencyi poko- 
jowej, zebrawszy Się wczoraj o g. 3 po pał. 
pod przewodnictwem delegata greckiego, obra- 
dowali nad wzajemnemi propozycyami. 

O godz. 4 m. 30 posiedzenie zostało 
przerwane. Delegaci pili herbatę, następnie zas 
turcy w celu powzięcia decyzyi, udali się do 
osobnej sali. Pozostali delegaci w sali konferen- 
cy: oczekiwali decyzyi turków. 

Konferencya ambasadorów. 

Londyn (AP). Według informącyi agen- 
cyi Reutera, w kołach dyplomatycznych pa- 
nuje przekonanie, że na dzisiejszej naradzie 
ambasadorów będzie można wystąpić z oświąd- 
czeniem, iż rokowania w sprawie Skutari i 
demobilizacyi Austryi znajdują się w stadyum 
pomyślnem. Jeżeli nadzieje te nie zawiodą, spra- 
wa rozstrzygnięcia kwestyi bieżących ogromnie 
postąpi naprzód. 


Opinie Lukacsa. 


Bukareszt (AP) Lukacs w odpowiedzi 
na powinszowania noworoczne przedstawicieli 
partyi rządowej zaznaczył, że projekt reformy 
wyborczej odpowiąda zasadzie stopniowego roz- 
szerzenia prawa wyborczego. Co do polityki 
zewnętrznej, Lukacs oświadczył, że niebo się 
rozchmurza. „Możemy mieć nadzieję — powie. 
dział on—że o ile chodzi o nas, to sprawy je« 
szcze nierozwiązane mogą być rozstrzygnięte 
bez trudności, a ich rozwiązanie nie da powo- 
du do późniejszych komplikacyi*. Lukacs wy- 
raził nadzieję, że narodowości, żyjąc obok sie- 
bie, siłą okoliczności połączą się pod hasłem 
wspólnych interesów. 


Z serbskiej rady ministrów. 


Wiedeń (Wł.). Do „Reiebspogt* donoszą 
z Białogrodu, że rada ministrów postanowiła 
odrzucić nieprzychylne dla Serbii uchwały kon- 
ferencyi ambasadorów. 


W Albanii. 


Wiedeń (Wi). W Albanii wzrasta wzbu- 
rzenie przeciwko serbom i cząrnogórom. 


Odjazd króla: Ferdynanda. 


Sofla (WŁ). Król Ferdynand wyjeżdża 
ponownie do głownej kwatery armii na plącu 
boju. 


Jonesen w Faryżu. 
Paryż (Wł). 


wiedził Poincare go. 
Sprawa Macedonii. 


Paryż (WŁ). „Petit Parisien" donosi, że 
Austrya podsuwa  konferencyi ambasadorów 
w Londynie projekt, ażeby sprawę autonomii 
Macedonii pozostawić do rozstrzygnięcia ludno: 
ści macedońskiej zapomocą piebiscytu. 


Walki kurdów. 


Urmia (AP.) Od trzech dni na granicy 
Pergowera i Szambiapu stronnicy szeicha kur- 
dów perskich Tagi walczą z kurdami tureckimi 
pod dowództwem Abduł-Kadira, 


Życzenia noweroczne. 


Paryż (AP) Falleres z okazyi Nowego 
Roku, przyjął ciało dyplomacyjne. 

Senior ciała dyplomatycznego, ambasa- 
dor angielski, mówił o roli cywilizacyjaej 
i pokojowej, jaką odegrala Francya w ciągu 
siedmiolecia prezydentury Fallieresa. Prezy- 
dent dziękując powiedział, że Francya w dal- 
szym ciągu będzie uprawiała politykę za- 
chowania i wzmocnienia przyjaznych stosun- 
ków międzynarodowych. 


Podróż Wilhelma II. 


Wenacya (Wł.) Cesarz Wilhelm, udając 
się do Korfu, w ciągu kilku dni będzie bawił 
w Wenecyi i spotka się tu z królem Wiktorem 
Emanuelem. 


Wezoraj ráno Jonesen od- 


Strajk kelnerów. 


Nowy-York (AP). Proklamowano tu strajk 
wszystkich kelnerów i służby hotelowej. 


Konfiskata „Kurjara Warszawskiego”. 


Warszawa (Wł) Numer noworoczny 
„Kurjera Warszawskiego" jpoświęcony utworom 
„najmłodszych*, został skonfiskowany przez ko- 
mitet do spraw prasowych. 


Sprawa Miszczuka. 


Petersburg (Wi.). Do 4-tego wydziału kar- 
nego kasacyjnego departamentu Senatu wply- 
nęła na skutek protestu prokuratora kijowskiej 
izby sądowej sprawe byłego naczelnika kijow- 
akiej policyi śledczej Miszczuka i rewirowych 
Kleina, Padałki i Smołowika, uniewinnionych 
przez izbę sądową. 


Ubrzywliejowani. 


Petersburg (WŁ) Studenci uniwersytetu 
petersburskiego; pochodzący z Kurska, mieli 
zamiar urządzenia w tem mieście balu na rzecz 
swego kółka. Rada profesorów udzieliła stoso. 
wnego pozwolenia. Jednak zamiar nie doszedł 
do skutku, wobec stanowiska gubernatora kur- 
skiego Muratowa, który zawiadomił uniwersy- 
tet, iż może pozwolić na urządzenie balu w 
Kuraku tylko na rzecz studentów t. z. „akade- 
mistów. * i 

Odrzucenie projektu gubernatora. 


Petersburg (Wł) Kokowcew i Makarcw 
uznali za niemożliwe wprowadzenie w guberuii 
moskiewskiej stanu ochrony nadzwyczajaej w 
celu walki z tajnym wyszynkiem wódki, Za- 
rządzenia tcgo domagał się gubernator moskie- 
wski. 
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H. RIDER HAGGARD, 


-Gwiazda Prana. 


Baśń egipska. 
(Z angielskiego tłóm. A. Z.). 


— Tak, tak—potwierdzii Abi—on wszy- 
atko wie. Kaku, nie droż się i wytłómacz sen 
królowej. 

— Nie mogę i nie chcę — upierał się a- 
strolog. Spytajcie mojej żony Merytry, ona 
mądrzejsza odemnie. 

— Moja przyjaciółka Merytra już mi po- 
wiedziała awoje zdanie — rzekła królowa. A 
teraz czekamy na twoje. Prorok musi mówić, 
gdy tego bogowie żądają, albo przestaje być pro- 
rokiem, gdy, zdradzając zaufanie bogów, nie 
chce woli ich objawić. 

Kaku widząc, że nie ma wyjścia, postano- 
wil doradzać królowi, aby w Tebach na Rame- 
sa czekał, samo bowiem imię mlodego rycerza 
strachem go napełniało; ale gdy zaczął mówić, 
uczuł na sobie przenikliwy wzrok królowej i 
wbrew swojej woli to właśnie powiedział, cze- 
go nie chciał, 

— Światło bogów zapaliło się we mnie— 
zawołał— i widzę, że drugi xen królowej pra 
wdziwą jest wróżbą. Musisz Faraonie wyruszyć 
ze awoją armią ku Wielkim Bramom, aby się 
tam spełniło przeznaczenie. 


Czwartek, d. 20 grudnia roT2 r. (2 stycznia 1913 r.) N 


Przynajmniej coś mnie zniewala do powiedze- |warzysiwie żebraka, 
musisz iść do Wielkich | mić? 


nią ci Faraonie, że 
Bram Połudara 

— W takim razie życzę ci, aby te bra 
my upadły na ciebie, przebrzydły proroku — 
zawałał z gniewem Ati. — Oto dwa lata do- 
piero, jak panuję w Egipcie, a już trzy razy 
na wojnę chodziłew: raz przeciwko Syryi, dru 
gi raz przeciw mieszkańcom pustyni, a trzeci 
raz przeciwko barbarzyńcom, którzy dclne kra 
je napadli. I teraz, w moim wieku, muszę 
znowu iść wojować z tymi strasznymi synami 
Kesbu? Niech ten pies, Rames, tu  przycho» 
dzi, a każę go powiesić na bramie miasta 


— Nie, Faraonie — sprzeciwił się Ka- 
ku — zniewolony jestera powiedzieć ci, że mu 
sisz go powiesć w pustyni, o setki mil od 


Teb. Taki jest rozkaz bogów. 

— Bogowie przemówili przez ustą swoje: 
go proroka — zawołała królowa tryumfującym 
głosem. — A zatem Faraonie, kapłani, radcy i 
rycerze Egiptu, przygotowujmy się do pochodu 
ku Wielkin Bramom Południa, aby tam po- 
wiesić psa, Ramesa i aby w ten sposób Egipt, 
i króla, i królową Egiptu od niebezpieczeństwa 
na zawsze uwolnić, a dla was zdobyć bogac- 
twa złotego miasta. 


— Tak, tak — odpowiedzieli zgromadze- 

ni — ruszajmy zaraz i niech jej królewska 
mość idzie z nami. 
Tak — rzekła królowa. — Pójdę z 
wami, chociażem kobieta, bo czyż miałabym się 
obawiać tego, co mojego drogiego Pana, Fa- 
raona nie odstrasza” Wyruszymy o nowiu. 

Tegoż wieczora zeszli się Abi z astrolo- 
giem Kaku. 

— Coś ty narobił — zapytal krói ze zło- 


Á 


z — Ale jakie przeznaczenie? Jzkie*—krzy: |ścią. — Czy nie pamiętasz słów zmarłego Fa- 
kna! Abi. raon?, gdy mi się ukazał w Memfis? Czyś za- 
— Prawdopodobnie to, o którem Jej! pomniał, że mi pozwolił panować aż do chwi- 


Królewskiej Mości się śniło— odparł Kaku. [li, gdy spotkam Ramesa, syna Mermesa, w to- 


Do ZE 


EPNANSI KE 


który mi ma coś oznaj- 


— Pamiętam odpowiedział głucho Kaku. 

— I cóż to ma mi ów Rames, czy żeb- 
rak oznajmić? Czy nie śmierć moją i twoją: 
Czy wiesz, że nasze grobowce wczoraj ukoń 
czono? 

— Może być, Panie. 

— Więc pocóżeś w ten sposób wytłóma 
czył sen królowej? 

— Bo nie mogłem inaczej, 
raczej Duch jej zmusił mnie do tego. Abi. 
niema dla nas ratunku; ogarnęła nas sieć 
Przeznaczenia, chyba, że odważysz się — i tu 
astrolog spojrzał na miecz, wiszący u boku 
Faraona. 

— Nie, Kaku, — nie odważę się. 
dopóki możemy, bo wiemy co nas 
potem 

— Tak,—jękoął Kaku, — za Bramą Polu- 
dnia, czeką nas Rames Mściciel, i Żebrak ma- 
jący spełnić poselstwo. 


Królowa, a 


Żyjmy 
czeka 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Sąd bogów. 


Trzy miesiące przeszło, a wielka armia 
Faraona obozowała poza Bramą Połudaia, wo 
jenne zaś jego okręty stały na kotwicy po obu 
brzegach Nilu. Przygotowywano się do bitwy, 
bo szpiegi wysłane doniosły, że Rames szybko 
idzie ku północy, i że tak nieliczne mą wojsko, 
iż bez trudu będzie można je pokonsć. Abi 
czekał więc Spokojnie, a królowa mie opo- 
nowała. 

Pewnego wieczora nadeszła wiadomość, że 
nieprzyjaciel już jest i że rozłożył się obozem 
na górach po prawej stronie Nilu, wokoło świą- 
tyni Amena, która tam od niepamiętnych cza- 
sów stała. 


—- Bardzo dobrze,——rzekła królowa. — Ju- 
tro Faraon tam pójdzie i zrobi koniec z tą 
sprawą. Nieprawdaż mój Panie? 

— Tak, tak,—odparł Faraon. — lm prę- 
dzej, tem leviejj bo zmęczony już jestem i 
chciałbym do Teb powrócić. A jednak,—dcdał 
niepewnym głosem, —niemam jakoś zaufania do 
tej wojny, sam nie wiem dla czego. Czego się 
tak gapisz ra niebo, Kaku? 

— Patrzaj,—rzekł astrolog,—drżącą ręką 
wskazując na niebieskie sklepienie. 

Wszyscy podnieśli oczy, i ujrzeli nadzwy- 
czaj błyszczącą gwiazdę, zbliżającą się do innej 
bledszej, którą zdawała się swoim blaskiem 
przysłaniać. 

— Gwiazda Amena,—rzekł Kaku zdławio 
nym głosem. — Gwiazda Amena pożera twoją 
gwiazdę, o Faraonie. Tak, gwiazda twoja za- 
chodzi, i już jej nie ujrzymy. O Abi, spełnia 
się dzisiaj to, co przed laty przepowiedziałem. 
Dni twoje skończone, a noc się zbliża. 

— Jeśli tak —syknął Abi z wściekłością, — 
to bądź pewny, że i ty psie, noc tę po» 
dzielisz. 

Gdy domawiał tych ałów, usłyszano krzyk 
straszliwy, i wpadła Merytra, blada i drżąca. 

— Zemsta bogów, — wołała przerażonym 
giosem. — Zemsta bogów! Słuchaj Abi. Oto 
zasnęłam w moim namiocie, bo w nocy sypiać 
nie mogę, i ukazał mi się Faraon, którego za- 
biliśmy czarami, i tak przemówił do mnie: 
„Powiedz moriercy Abiemu, i czarownikowi 
Kaku, że obu ich wzywam na spotkanie ze 
mną, zanim drugi raz słońce zajdzie, A ty ko- 
bieto przybędziesz z nimi*. Smierć nam grozi 
Abi, śmierć i zemsta bogów. —I Merytra u- 
padła nieprzytomna, pianę z ust tocząc. 

Abi wprost oszalał ze strachu i przera- 
żenia. 

+ — Bierzcie tych czarowników, — huk- 
mął, — zwiążcie ich, i sieczcie rózgami aż od- 


zyskają rozum. A jutro, gdy zwyciężę Rame- 
sa każę i tego przeklętego astrologa powiesić 
na mas cie. 

— Tak, tak, — rzekła śmiejąc się królo- 
wa, — jutro, gdy zabijesz Ramesa, Kaku bę- 
dzie wisia! na maszcie. Nie bój się, i bądź 
pewnym, że w każdym razie dopiłauję tego. 


Merytra, przyszedłszy do siebie, znalazła 
się na łóżku, a Otworzywszy oczy, zobaczyła 
pochyloną nad sobą królową. 

— Słuchaj, — rzekła ta ostatnia lodowa: 


tym głosem, — i powtórz moje słowa Abiemu. 
Godzina moja wybiła, i opuszczam go. Jeśli 
chce jeszcze ujrzeć Neter-Tuę, Poranna Gwiaz- 
de Amena, to niech jej szuka w obozie Ra- 
mesń. Znajdzie ją w świątyni Amena stojącej 
na górze w samym środku wojsk nieprzyja- 
cielskich. 

Wymówiwszy te sitowa, królowa znikła. 

Merytra wstała, i zawoławezy straży, ka- 
zała się do Faraona zaprowadzić. 

— Cóż tam znowu, czarownico” — zapy- 
tał Abi, — Zaowu ci się coś Śniło? 

= Nie, Faraonie, ale królowa uciekła do 
Ramesa. I słowo w słowo powtórzyła co 
słyszała. 

— To klamstwo, — rzekł Abi, — jakże 
mogla uciec przez pctrójne szeregi straży? 

— A więc jej szukaj, i przekonaj 
Faraonie. 

Poszukiwania jednak, które zaraz podjęto 
spełzły na niczem; królowej nigdzię nie było. 

Natomiast spostrzeżono wysoką postać 
odzianą w łachmany przechadzającą się po 
obozie. 
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Największy znawca przeszłości 
polskiej, proiesor Aleksander Brück- 
(w „Bibliotece War- 
$zawskiej*) o Encyklopedy! Glogerż, 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
1 pouczającege wydawnictwa nie 
Znajdzie w niem 
skarbiec rzeczy własnych, 
t gier, muzyki I pieśni, numizmatyki |o których się często słyszy, a mało 
i etnografii życia-publicznege, rycer | wie. öl 


welinie, w 4 ch wielkich ta- 


ner, tak pisze 


ów z 
zakresie 


mi i put 


ren > 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw | czytelni 


Cena ksłęgaruka Ph. 15. 


Dla pranumórałorów „Dzieanika Kijowskiego“, 


zamawiających dzieło w Adminiatracy! pisma, cena zniżona do rb. 12. 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I 


nabierają te szczeg 
skiego, reiniczego, kościelnego i ło- | go barwnega życia i wskrzesza ši- 
wi 


niej blaski i słychać jej głoży”... 


Wins, Wódki, Koniaki. 


Ceny niskie, mąka naj. firm. Sledzie 
królew. 60 kop. pudełka. Sery, Sar- 
dynki, marynaty, kilki 


stę „stwem, 

poszukuje z4: 
Młoda polka jęcia: kasyer- 
ki, bony lub zarządu domem. Łaska- 
we oferty w Administracyi „Dz'ea- 
nika* dla A. B, 5662 


z wielk. u- 


5481 


poka wykształcznie zagranicz., po 
siada dosk. jęz, muzykę, malar- 
stwo, poszuk. pos. naucz., towarzy- 
szki lub przedstawicielstwa i samo- 
dzielnego zarządu domem. Kijów, 


ul. Prorezna 26 m 8 dla Z. R. 5427 
z Warsza 
Krawcowa nrzyjm. sahai 


dzizcin. palta, mundurki dla chłopc. 
1 panienek. Rejtarska 9m. 9. 5431 


poszukuję mmuczyciełki do 2 

dziewczynek dla przygotowania 
do 3 i2 kl. gimnac. minister. Wy- 
magana dobra konwersacya francus 
ka muzyka, niemiecki teoretyc:nie 
i polski. Swiadectwa: Derażnia, pū- 
dolsk. gub. Skrzyn poczt. 36. 5534 


y nowe- 


i biją de 


Biala - Cerkiew 


5484 
prenumeratę na „Dziennik Kijowski“ 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


K. Brodowicz 


Przyjmuje 
z237 


Dom Handlowy | 


Mis 


Kreszczatyk M% 42, 


ODDZIAŁ = 


Uijorów dziecinnych 


specyalnie znacznie powiększony 
i uzupełuiony wielkim wyborem 
ubiorów dla 


CHŁOPCÓW i DZIEWCZYNEK, 


P Cony przystępne. 
_ DAMSKI 


Oddział 
WSPANIAŁY WYBOR MODELI 


Strojnych ubiorów 
ROBES POUR CHAQJE JOUR. 
Futer 


Boa, Gorżetki, 
Mufki. 


Spódnice. 


J. Mand! 


Telefon Ne 784. 


| m ME swoich 
szanownych klientów, że gm 


NE powodu zbliżających s'ę || 


ŚWIĄT 


wszystkie oddziały zostały uzupełnione. 


MĘZKI 


Oddział 


wina adne ię ape suasono. MINUT 
POZOSTALE PO zd —— Futra Pata |. 


— UBIORY DAMSKIE. —— 


Ceny specyalnie zaniżone 
"ed 23 rb. i drożej. 


Skład kijowski 
WOZDWIŻEŃ- 


y SKA NI 
(TELEFON 3387 ; 


RZ 


W ANTAŁSACH i BUTELKACH. 
EKSPEDYCYA NA PROWINCYĘ 

PRZY ZAMÓWIENIU 25 BUTELEK. . 
DOSTAWA DO NOMÓW. 


Uwaga: Prosimy 0 WCZESNE PGJAMA zamówień świątecznych. 


| Polskie Biuro Leśne 


_ |formy z, zs 


wszystkich 
iadów nauko 


za 


POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTĄ 
ZRARE ZE SWEJ NP PIWO 


Ks. Łitztsfaw Lubomirski! 5-xa, Warszawa Lérawia re 22 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i teksaoye leś, 
Komis. sprzedaż lesőów. 8 


iona i sadronki leśne 


Faryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


o MLBikowióskiiL. Dyakowshi 


w KIJOWIE. 


Latarnie. barowa - pallone 
LUNA“ 


Nainowszej konstrukcyi. 

Efektowny wygląd. 

Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 

Nader łatwa obsługa. 

Długotrwała sprawność. 
Cenniki gratis — franco. 


Adres: Toegraticny „Embu — Kijów: 


f 


Tw. Ahe. R. A. Dol 


KRESZCZATYK 22. 


FILIE Koziałyn i fleksandrówka Kijewakiej gub 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK, 


Ruston, Proctor & C-0: 


Lokomobile, lekomotywy drożne i do orki, mł» arnie 


parowe zbożowe i koniczynowe. 
Pługi, stewnikirzędowe i wje- 
Rud. Ea chk: lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 


Perkun: Motory naftowe stałe i lokomobile no- 


© wo-ulepszoce, ekonomiczne i prawie 

bez dymu. 
Wirówki an- 
R. A. Lister & Cze: zielskie r 
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 


w działaniu, pięknej formy. 


M. Wolski i Sp. 


nowe. 


Miocarnie konne, kie- ` 
raty, sieczkarnie bęb- 


Sieczkarnie 
i siekacze 


Benthalia, "= Ciayto- 
na i Fóbera. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman*, 


| 
m pie we WŁASNEJ FABRYKI. 


ru, pielmiki, bro- 
E. <= E RCT "| 


ny stalowe ete, 
Fe liktor cdpowiedzialny Regina Źmijewaka 


SKŁAD KERBATY 


KOMISYONERSTWO g 


= Funiuklejowska M 8 = v 
d m Hładyniuka 
otrzymano na Święta świeże 


Gukierki 
Marmolady 
Pastila 


i różne słodycze 
fabryk 


Żorż—Borman 
Einem i myc 


BF- Ilcrbata wszelkich firm. 2 


Świece dla choinek!!! 


D 


a27 i 2s- Hotel- -Pensyonat 


lii“ 


Kuchnia wykwintna. Komfort no 
wocześny, Pokoje od r rb. Obiad 
dla przychodzących. |Instytutowa x 
1 sze piętro m. ro. Telefon 28-23, 


Nina, Maka, Szynki 


Litewakie i Białooerkiewszkie 


Wyroby cukiernicze i tewary 

kolosjalne w noejlepszym ga- 

tunku otrzymane w wielaim 
wyborze w 


Magazynie Spożywczy 
Feliksa. Zielińskiego 


i145 róg Slon. Targu! Rajtarskieji|45 


Ceny nader przystępne. 


DLA ZIMOWEGO 


SPORTU 


spccyalre 
KOSTYUMY 


czapki, ery, "sztylpy, ciepłe kurtki 
koszulki i inne 


ma CHUSTKI PUCHOWE m 
SAKI ROBOTY SZYDEŁK. 


Paltoky dięiano err 


Podarunki PNG 
Pończochy fildykos. przy kupnie pół 
tuziaa po cen, hurt. 


Czesko Rosyjs Fabr. Wyrob. Pończ 


D ZZOgE SA NSI R 


| Drescher, 


sinaw oa HERBATA z gór HARCU. 


Słynna w oa= 
tym świecie 


K I JO w 


> gal 


| Zwi il Aton 


PROREZRA 9. 
Polecają wyroby powszechn!e znanych fabryk: 


Mack-Cormick. 


zał 


Akc. Tow. Ventzki 
Hofhenri & Schrantz. 


czynowe, 


Clayton & "Schuttleworth, 


Młocarnie konne. 


we. 


Maszyny żniwne, 


Szpagat wią- 
kowy. Części zapasowe. 

Kultywat ry. P.ugi, Siew- 
e niki Parowniki do paszy 


Lokomobile. Mocarnie 
parowe Miooarnie koni- 
Frasy do slomy. Wialnie. 


lL okomobile i 
młocarnie paro- 
Siewniki kom= 


binowane. 


Międzynarodowe T-wo Amerykańskie 


Traktory (czyli Drogówki) naftowe do 


crki. 


S ewniki 


z taierzowemi rade kami. 


Brony talerzowe. Brony sprężynowe. Motory 
naftowe i benzynowe. 


T-So Rumely w Ameryce. 


Gaar-Ścott, 


Troli ry nafty- 


we „Uit.Puli* 6? 
Pługi pa-owe » samochody 135 süne. 
L komoble i młocarnie parowe. Mto- 


carme koniczynowe. 


lo* do biele 
Wirówki 


Melotte. czarn. 


do mleka. 


Pulweryzatory konne. Opryskiwacze „Apol- 


nia i dezynfekcyi. 
Naczynia do mie- 
5697 


Br, Róber i Claytona, Wialnie i złynki. 
Pasy. Worki. Brezenły. 


ki! w wysokim gatunku fabr. Holzapfel i Z dr. 


skarbem dla wszystkich 


(Dr. LAUER'S HARZER GEB RGSTEFE). 


|| Zalecana przez najsłynniejsze pewegi lekarskie, zatwierdzona przez De- 


parlament Medyczny przy Min'steryum Spraw Wewnętrznych w Peters 
burgu jest jednym z najniezbędalejszych środków dla utrzymania zdro 


wia. 


Napój ten, przyjmowany w ilości 2 — 3 szklanek tygodniowo leczy: 


wyrzuty, is zaje, uderzenia krwi de głowy, hemoroidy, reumatyzm, cier 


p.enia żołądka it. p, przywraca apetyt i prawidłowe trawienie. 


kietą. Jedvny reprezentant na Kró 
JÓZEF GROSSMAR. 


skuiecznie w wypackach za Da 


lenia płac, infiuenzy i choleryny. 


Cena pudełka I rb , — 4: pueełka 50 kop, 


Uwaga, Kazde eryginalne 


koszta 


- Wystrzegać się falsyfikatów í podrabłanych etyk et. 


DOM M 


Założ. w Rosyi 
w r. 1832. 


fAzugj 


s Efnuw 


= przez niektórych handlujących, 


umieszczone obok nazwiska 


Iljinka 


LJ 
kJ 
D 
Q 
q Newski 26. 
a 


Warezawa, Złota Nr I6. 
Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem od 1 rubla, a doliczeniem ne 


IIG l Marha |" Y- Mesir a-v. 
| w KIJOWIE, xzezżożajęk Mm 29 j- 
o 
3 
LU 
© 


NOWY ODDZIAŁ 


zegarków kievzonkowych własnej 
fabryki (znajd. sie ~ Locle w Szwajcaryi) 


Zegarów sciennych, mar- 
mur., hronzowych, <zerwecega 


s 3 łotych, b dł: t 
Zio „ SreDrn 1 meta- 

£ Dewizek iws: 

J Ostrzeżenie. 


p W celu R or wypadkom podszywania się pod naszą firmę 


pragnącym nabyć zegarki naszej fabryki, aby zwracali baczną u- 
wagę, Czy na zegarkach kieszonkowych znajdują się litery „;,Hyś's 


brycznej i napisach, gdyż wyłącznie z taką marką i napisem że: | 
garki są naszego wyrobu. 
i msgszyny zn'jdują się równiożi 
W S.- PETERSBURGU w MOSKWIE w NIZSZ -NOWOGR. na jarmarku 


Retajoni wysytaio Ai pozpistnie. 


piaig zaopatrzone następującą ety 


stwo Polszie i Cesarstwo: 


przesyłki 
527 


WAY 


Założ. w Szwajtarył 

w r. 1820. 
fabcy- `y 
czna. 


z kompletnym 
wielk. wyborem 


gabinetow. z 


uważamy za niezbędne polecać | 


w języku fran'uskim na marce fa- 


Plac Główny x17, 18, 19 i 20. 
3963 


14 


o: ë a o ë 


IPEREOSFŃ 


Tomasówkę, 
Saletrę chilijską, 


Kainit, 30°, i 40'|, Sole potasowe 


dostarcza 


DOM HANDLOWY 


liecznjaiezd chi i Brzeziński 


Kijów, Puszkińska Mi Il. 


Da telegr.: Kijów-Nieczuja. 


T.lefonu Ne 1336. 


5—1,000 
salee 
ilO wolt 


SIEMENS 


oszczędności 


ań 


&-Halske 


Mpa 


Pierwsza z WOLFRAMOWĄ ciacniong NITKA 


Wielka os 


G. W. Andrle Łagodne światło! 


Kijów, W.-Wasylkowska Nr 10 


Ceny stałe 


656 


Kijów, Muzykalny zaułek No 


zczędność! 
Niebywała taniość! 


r16xr 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38 


; | Precz 


Dz ała 


Telefon [84-44, 


Czwartek, d. 20 grudnia 1912 r. (2 stycznia 1913 r.) M 338 


ZTękami! 
„JURÓKSIL" 


ber chlorku, bez sody 
40: am 
à pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trrymuje sie bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 
T-wa Handlu Towa- 
rami Aecem w 
Kijowie. 5498 


YMwint vw 
Todar 4 
zed PAM + 


todm | 
NDOA = 


Du 
WIATA CH uy 


RZ sense 
Sro VA 


112 


Swieże 4R kop. 
Małosolone 40 zop. 
mietankowe gatnnek 


wyżezy 55 kop. funt. 
| Nagoya WASIEKINA; AS 
ka-Wasylkowska;8. 2568 


Kto | 


a nie 
abe Smaczne 


- SZYNKI 


i dać obs'alunek na zapieka- 
nie ten powinien dobrze za- 
pamiętać adres: 


Kreszczatyk Xe 10, 


Worobjow 


"one VV EN 


dobr: é 
firmy Worobjowa 


niezaprzeczona. 
Nar rodzone Jma wielkiemi 


złor medal na 
rosyjsk. wystawach. 


Stołowe czerw. Ne 7-50 k. 
Maharaczskie Ne 11— 60 k. 

sing NM 14-50 k. 
Sotern Ne IB 83 k. 
Muskat—Lunel M 21- 80 k. 


Wyłąćzna sprzedaż win 


Cesarskiego scs. 


go Ogro- 


du w Malaraczu. 


mm Bardzo staro MĀ: stare 
Hstmońvkle 
t Staropolskie 


w pianie, Jankowskiego 


w piwnicy 

a trkże wina, kcnizki, likiery 
szampańskie i wóuki. Kolu. 
-amn isine tewary === 
Funduklejowska he 3. 


5665 


W MAGAŻYNIE 


„Alęksię” 


4 W.-Włodzimierske Mi 40 
otrzymano ostatnie nowości iagiar. 


„ugk komiou)" 


do wiosów, działsjące na- 
Farby tychmiestowo i stopniowo 
Środek 


recykalpy  brzywracający 
naturalny kolor włosów blondyn 
kom. 


Wszelkie wyr. z włosów. 


Woda kolońska, perfumy i puder 
w najnowszych zapachach i watun 


ach, 5443 
Uwadze artystów i spertsmenów!! 
Pastylki od kaszlu, bronchitu, 


chrypki i in. chorób dróg oddechc- 
aycb. Na radchodzące maskarzdy 
OOMINO i maski francuskie. 


NE" F-rbow anie włosówe "gey 
Zdolny administrator 


osiadający własny kapitał mógłby 
wziąść pod samodzielny zarrąd pol. 
ski zadłużony majętek z zebowiu?u. 
iiem oczyszczenia takowego z dlu- 
gów w ckreślonym termine. Wis- 
lomrsć Ki ijgw, Żylańska Ni 58 
mieszk. 4 5632 


7 k. śled 


K:ólewskie świeżego połowu ma. 
łosolone, o delikat. smaku, 7 k 
' sztuka. Magazyn Wasiekina, 
W.-Wasylkow. 8, tel. 36-18. 1863 


SGR i 


Miody; 


J £st pewnej młodej modystki, 


Fauna Celina Bartet jest mlo- 
dą nodysiką, pracuj: cą przy ulicy 
Saint-Tews w Paryżu. By dcjść 
co swego mazgszynu, zmuszcną 
jest cna cdryć diveą drogę wpo- 
przek Paryża, „Od k lunastu 
miesiecy, pisze cna, przechcdząc 
przez most na Sehwatie, uczu- 
wam silne bóle w żołądku, poja- 
wiające się tak nagle jak uderze- 
nie pioruna. Najwidoczniej jest 
to wynikiem ostrego powietrza 
rzecznego. Zjadam zsrsz kawa- 
łek czekolady, lecz czuję się tak 
osłaborą, ż: z 
wiejł ą trudnośc'ą 
mogą aię dowlec 
do mego maga- 
zynu, po przyj- 
ściu do którego 
jestem tak wy- 
czerpana, że tyl- 
ko flżanka go- 
rącego mleka, łas- 
kawie cfiirowana mi przez mą 
rzełożoną, zdolna jest mnie tro- 
chę do sił przyprowadzć To 
s+m często przytrafia mi się i 
wieczerem', Skutkiem tego była 
zuptłaa niezdolność trawienia. 
Posiłki „ciężą mi w żołądku i czę- 
sto miewam wymioty.  Mączą 
mnie również bóle głowy i zupeł- 
n'e jestem bezsilna, co nie trud- 
no zrozumieć, gdyż nie cdżywiam 
się dcs: :atecznie. Chudnę z dnia 
na dzień i naprawdę zaczynam 
aię niepokoić atanem mego zdro- 
wia". Pewnego razu przeczytał « 
ona Opis wyleczenia się | ewrej 
osoby Pastylkami We ylowymi Ee.- 
loca i nie cmeszkzła ziraz ieh 
spróbować. Środek ten w krót- 
kim czasi: zu,ełaie przywrócił do 
zdrowia nieszce © ;śhwą dziew! z JD, 
która bczwątp ie ia w kilka mie- 
aięcy poten umata by z wycicń- 
czepia i braku sił „Od czatu, 
ii edy zażywam  pastylii Fe lota, 
pisze ona, czuję se zurelri ią. 
Po bilku pierwszych q astglkach 
już czaiłam się doskonale, oriężz- 
łości po jedzeniu więcej nie nia- 
łam i prz stałam wymiotować. 
W dra dni róźn'ej ustał i ból 
glowy, skutkiem czego neb'a'sm 
trochę nadzi i. Bóle, które m e- 
walam dawniej jnzy przechocze- 
n'u przez most, 1ie powróciły 
więcej. Po upływie dwóch ty- 
godni byłam zupełne wyleczona. 
Cdzyskałam S y, Śwież ść ce:y, 
wesołość i to wsz,s.ko pzy bsr= 
dz» małych wydatł a h, gdyż fed- 
ną z wielkich. za'et past, ez B l- 
lo a jest i to, że są ore dost p- 
ne zarówno dia bied ych, jak i 
bogatych’, 

Podpisano: Celine Ba t t, mo- 
dystka, Par,ż, d. 18 lutego 1896. 

Zażywatie Pasiylek B Ici w 
dtzach 2 lub 3 pasy ek po ka'- 
dym posik, rze zywiście ə yata - 
cza, aby wyleczyć w p z ciaxu 
kilkunastu cni chnoay żoędka 
nawet najwiec-j zzdawrio © i o - 
pirne na wszeliieinie | karstwa. 

Pastylki Beiloca przy! pies ają 
trawienie, usuwają «b tulee, 
dodają ap'tytu i tym Sposcbem 
w piywają na ozćlae połep' zenie 
się stanu zdroaia. Sy cne jedy- 
nym środkiem p: zeziw ccież. łoś i 
vo jedzeniu, migrenie, spowcdc- 
wai ej ilem trawieri m, swato” 
odbojaniu się i wszelkim nerwc- 
wym bólem ź łądka i k'szek. 

Pastylki Bellcc« mcgą tylko p - 
mócz, a nigdy zaszkodzić. D - 
stać ich można ve wszystki h 
aptekach. 

Fróbcwano naśladow: ć Pasty'- 
ki Pellcca, lecz okaza y się ore 
bezskutecznemi, gdyż żle ja pre- 
parc wans. Aby uoiknąć pub yki, 
pro:iimy Lważ Ć, czy na etykiec e 
ua (|ucełeczku zvajduje riş ni- 
zwisko „Belloc“. i adres laborate- 
‘yum: Maison L. Frere, 19, rue 
Jacob, Peris. 

P. S. Na żądzn'e Pastylki Bel- 
loca można zamien ć Węglem Bel- 
leca w pres:ku, zażywając go po 
2 lub 3 łyżeczki po każdym pt- 
siłku i przy pojawieni: się be - 
tów. Skutai będą te seme i wy- 
leczenie zarówno p: wn”. 

Węgiel Belloca zswiera ty ko 
czysty węgiel. wystar za roz nię- 
srać jedną lylrczkę w ćwiartce 
ieklanki wody i wypić. 5575 


GE OO a 
z farhowem wy- 
Agronom kształcen em OR 
tycznem z:granicą, prakiyką rolną 
i hodowlaną w znanych gospodar- 
stwach w kraju, samodzieiną sdmi- 
n'stracyę dćbr przemysłowo-rolnych 
w Królestwie i na Litwie, poszukuje 
admin stracyi większych dóbr na 
oensyę lub procent Adres: poczta 
Biała, gub. pietrkowska > dministra- 
cya dóbr Mało-Rylsk. 5843 
O RE — ZEE pe 
Arabskich para 
siwych cegierów 6 lat, zaprzegowych 
stada Księcia Sanguszk:, z aiestatami 
sprzedaje się 7araz. 
Zdołtunow, wot. gub. 


Panna Celina 


P. Szkuratow, 
5318 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierske 49. Tel. (1-78. 
Poleca: nauczycieiki, guwsrn., bony 
cudzoziemki, pracujzych w różnych 
branżach | usługe domową. 5221 


wiałów 
M-me Marie 


W'--Podwalna Nr (4. 5536 


Wydawca Antoni Zieleński. 


